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I D Ą  C Z A S Y .

W spaniałe  zw y c ię s tw a  naszych lo t ­
ników i ba lon iarzy  w  latach: 1932 
Challenge w  N iem czech  — 1-sze m ie j ­
sce Żwirko i W igura: w  1933 Gordon-  
B ennett  w  A m e ry c e  1-sze miejsce  
H yn ek  i B urzyńsk i;  w 1934 w  Polsce  
Challenge: I -sze  m ie jsce  Bajan i P o ­
k r zy w k a ;  G ordon-B ennett:  1-sze  m ie j ­
sce H yn ek  i Pom aski, nasuwają  
du żo  re f le k sy j  i wniosków.

C z te r y  zw y c ię s tw a ,  odniesione z a ­
granicą i w  kraju, w  ciągu 2-ch lat, 
nad przeciw nikam i, k tó r z y  d o ty c h ­
czas p rzo d o w a li  św ia tu  w  dz iedz in ie  
podb o ju  p r ze s tw o rzy ,  d o w o d z i  nie 
p rzy p a d k o w o śc i  i s zczęśc ia  ś lepego  
losu, lecz  gruntownego p r z y g o to w a ­
nia ludzi  i sprzę tu , k tó r zy  to z w y c ię ­
s tw o  odnieśli.

W ys i łek ,  jakiego dokonała  aeronau-  
tyk a  nasza, aby  godnie bronić barw  
polskich w  turnieju m ięd zyn a ro d o ­
w ym , nie je s t  ty lk o  w ys i łk iem  je d n o ­
stek  bezpośredn io  za in teresow anych  
w  zw yc ię s tw ie ,  ale rezu lta tem  zb ioro­
wego czynu  całości.

G d y b y  lo tn ic tw o polsk ie  nie p r z e d ­
staw ia ło  jako  całość, w ie lk ie j ,  m ora l­
nej i m a te r ja ln e j  wartości, nie b y ło b y  
i nie m og łoby  być  zw yc ię s tw a .  To je s t  
praw da , k tórą  k a ż d y  zrozum ie , kto  
choć cośko lw iek  zapozn a ł się z tym  
o lbrzym im  sp lo tem  za leżności,  okre­
ślanych s łow am i: pilot, konstruktor,  
mechanik, samolot, silnik, sprzę t ,  
p rzem ys ł ,  w yszko len ie ,  w iedza ,  nau­
ka, i t. p., a k tóre  sk ła d a ją  się na  
w artość  sił  pow ie trzn ych .

W ie m y  o tem  bardzo  dobrze ,  że  
w s z y s c y  nasi z w y c ię z c y  są w o jsk o ­
w ym i w  s łużbie  czyn n ej,  pom im o, iż  
na zaw odach  w y s tę p o w a l i  w  charak­
terze  lo tn ików  sportow ych , w  b a r ­
wach A erok lubu  R. P.

W  Polsce, ja k  z r e s z tą  na ca łym  
świecie , lo tn ic tw o cyw ilne , a w ięc  
i spor tow e, je s t  całkow icie  za leżn e  od  
lo tn ic tw a  w ojskow ego . U nas s p e ­
cjalnie silnie n a leża łoby  podkreślić ,  
że  k ierow nictw o ca lem  lo tn ic tw em ,  
bez w zg lęd u  na jego  nazw ę, l e ż y  
w  rękach Szefa  D epartam en tu  A ero-  
nautyk i M. S. W ojsk .,  — tego nieofi­
cja lnego M in is ters tw a  Lotnictwa.

D zięk i zasługom  gen. bryg. pil. inż. 
Ludom iła  R aysk iego , k tó ry  d a rzo n y  
zaufaniem N a jw y ż s z e g o  Zwierzchni-

Gen. b ryg . inż. pil. Ludomit Rayski. 
Szef. Dep. Aeron. M. S. W ojsk.

ka, u ją ł w  mocne ręce k ierownictwo  
ca łe j  aeronautyk i w Polsce, — osiąg­
nę liśm y te  w span ia le  re zu lta ty ,  o k tó ­
rych mowa. On je s t  w łaśn ie  tym  
czynnikiem , k tó ry  skupia w  sw e j  oso­
bie i w sw ych  zarządzeniach , w ysiłk i  
k a żd e j  d z ie d z in y  lo tn ictwa, aby  łą ­
cząc je  celowo i harmonijnie, osiąg­
nąć jak  n a jw ięce j  p o żą d a n y  efekt,  
w y r a ż a ją c y  się nazew nątrz ,  takimi  
właśnie  w yczyn a m i,  jakich św ia d k a ­
mi b y l iśm y  ostatnio.

D a lszym  czynnikiem , k tó ry  ma  
olbrzym ie  znaczenie  d la  wartości d a ­
nego ze sp o łu  je s t  „m ora le“ jego u- 
czestn ików . L otn icy  nasi w y k a za l i  w  
te j  d z iedz in ie  n iew ątp liw ie  w szy s tk ie  
te cechy, które b y ł y  konieczne do o- 
siągnięcia zw yc ię s tw a .  Ideologja , z a ­
pał, zaciętość, zdo ln ość  do n a jw y ż ­
szego  w ysiłku , a b y  ty lko  osiągnąć u- 
pragniony cel, k tó ry  łą c z y ł  się śc i­
ś le  z  dum ą i am bicją  narodową.

S k ą d  w z ię l i  ty le  sil  m oralnych ci 
m ło d z i  o ficerowie-lo tn icy N a j ja śn ie j ­
s z e j  R zeczy p o sp o l i te j ,  ż e b y  d la  J e j  
wielkości i ch w a ły  zd o b y ć  się na taki 
nadm ierny w ys iłek .

Źródłem  moralnem, krynicą nieu­
sta jącą  ducha polskiego, k tó ry  tych  
skromnych żo łn ie rzy  w yn iós ł  na 
s z c z y t  św ia to w e j  s ła w y ,  b y ła  praca  
w ych o w a w cza  W o d za  Narodu, W o ­
d z a  A rm ji  P o lsk ie j ,  k tó ry  w  sw ych

„Kpt. p il. Jerzy Bajan 

W inszują Panu p ięknego zw ycię­

stwa w M iędzynarodow ych  Z aw o­

dach Lotniczych i dz ięku ję  Panu, 

K apitan ie , za dokonany wysiłek dla  

chw ały polskiego lotnictw a.

JÓZEF PIŁSUDSKI
M arszałek Polski".

(D epesza  g ra tu lacy jna  Pana Marszalka 
d o  kpt. Bajana).

p o d w ła d n ych  potrafił  tchnąć wiarę  
w e w łasne s i ły  i obow iązek  służenia  
Polsce wiernie i niezłomnie.

Szereg  w skazań  Pana M arsza łka ,  
Jego życ ie  całe, Jego praca i p o św ię ­
cenie, b y ły  i są drogow skazam i d la  
m łodego pokolenia  od ro d zo n e j  O j c z y ­
zny, k tóre p rzep o jo n e  hasłami W o ­
dza, s tara  się iść Jego ś ladam i, —- 
budując, w ed łu g  swoich n a jlepszych  
chęci i sił, Polskę  W ielką, P o tężn ą  
i Mocarną.

Po zaw ieru sze  w ojennej,  po ofia­
rach z łożonych  „z krw i i ż e la z a “ dla  
obrony N iepodleg łośc i,  p r z y s z ł y  c za ­
sy , k tóre  M a rsza lek  Polski,  Józe f  
P iłsudski, określił  hasłem:

„ ID Ą  C Z A S Y ,  K T Ó R Y C H  Z N A ­
M IENIEM  B Ę D ZIE  W Y Ś C IG  P R A ­
CY, J A K  P R Z E D T E M  B Y Ł  W Y ­
ŚCIG Ż E L A Z A , J A K  P R Z E D T E M  
B Y Ł  W Y Ś C IG  K R W I" .

N apis taki zn a jd u je  się również
i w  hangarze pułku, z którego w ysz l i  
z w yc ię zcy .

Do w yścigu  s tanęła  cała Polska, ze  
sw ą zn akom itą  i n iezaw odną  arm ją  
na czele . Dziś, jed en  z  od łam ów  te j  
armji, ju ż  udow odnił sukcesami, w y -  
kazanem i w  spotkaniach z  innemi 
potęgam i św iata , że  hasło W o d za  N a ­
czelnego b y ło  mu ro zk a zem  i k ierow ­
niczą ideą, g łęboko u trwaloną w  se r ­
cach.

Obecnie Lotnictwo P olsk ie  m oże  z 
dum ą zam e ld o w a ć  sw ojem u  W o d zo ­
wi, że w  ,,w yśc igu  p ra c y“ nie dało  
się prześc ignąć innym i idz ie  d a le j  
w ed łu g  Jego  wielkich w skazań , p o d  
kierunkiem w yznaczonego  p r ze z  N ie ­
go Szefa  Polskich Sił P ow ietrznych .

A . W.



N O W I N Y
C E N T R . K O M IT E T  F U N D A C J I

lou e izc i ś . p . p o r .  Ż w irk i , i  ś . p . 
i m .  W i g u r y  p r z y  Z a 'nz. G t. L O P P .  
i A e ro k lu b ie  R . P .  k o m u n ik u je ,  iż  
z m ie n i ł  s w ą  n a z w ę ,  .p o z o s ta w ia ją c  
n ie z m to n d o n y  iz a ró w n o  c e l ,  k t ó r e ­
m u  s łu ż y ,  ja k  i p e rso m a ta iy  s k ła d  
P r e iz y d ju m .

N » w a  n a z w a  bnz.m i: „ Z a rz ą d
G łó w n y  L O P P . —  K o m ite t Ż w ir ­
k i i W ig u r y , z a ło ż o n y  p r z e z  L ig ę  
O b r o n y  P o w ie tr z n e j  i P r z e c iw g a ­
z o w e j  i A e ro k lu b  R z e c z y p o s p o l i ­
te j  P o lsk ie j" .

K o m ite t  te n ,  b ę d ą c y  j e d y n ą  o r ­
g a n iz a c j ą  g r o m a d z ą c ą  f u n d u s z e  n.a 
z a k u p  s a m o lo tó w  C ha:llem ge‘o w y c h  
d la  d r u ż y n y  p o ls k ie j ,  p r o w a d z i  w  
d a l s z y m  c ią g u  s w ą  d z i a ła l n o ś ć  i 
p r z y s t ę p u je  d o  n o w e j a k c j i  z b i ó r ­
k o w e j ina w ie lk i  tu r n i e j  lo tn ic z y  
w  1936 r .

A d r e s  K o m ite tu  j e s t  n ie z m ie ­
n io n y :  W a r s z a w a ,  u l. W i e r z b o ­
w a  9, t e ł .  648-68 , ikototo P K O .
27027.

Z Ż A Ł O B N E J  K A R T Y .

W  d n iu  28 w r z e ś n i a  z m a r ł  w  w ie lu  l a t  71 
w ie lk i  p a t r i o t a  i  f i l a n t r o p  J a k ó b  h r .  P o to c k i .

Z m a r ły  b y ł  w z o r e m  c n ó t  o b y w a te l s k ic h .  C a ­
ł y  s w ó j  o lb r z y m i  m a ją t e k  z a p i s a ł  ma c e le  p u ­
b l ic z n e  i h u m a n i ta r n e .  Ż y w o  o b c h o d z i ła  G o 
r ó w n ie ż  s p r a w a  p o tę g i  lo t n i c t w a  p o lsk ie g o - . M. 
t e .  z a  ż y c i a  j e s z c z e  o f e r o w a ł  n a  l o t n i s k o  w  
B r z e ż a n a c h  p ię k n y  k a w a ł  z ie m i .  W d z ię c z n y  z a  
h o jn y  d a r  Z a r z ą d  G łów ta-y L O P -P . p r z y g o t o w a ł  
a d r e s  d z i ę k c z y n n y ,  k tó re g o -  n i e s t e t y ,  n ie  z d ą ­
ż o n o  M u ju ż  d o r ę c z y ć . . .  W ś r ó d 1 l i c z n y c h  w y ­
s o k ic h  od iznafczeń  Z m a r ły  p o s i a d a ł  ró w n i-eż  
Z ło tą  O d z n a k ę  H o n o r o w ą  L O P P .

* * *
Z m a r ł  mjr-, -pil. o b s .  w  s t .  sp . A l-eksanldler L a ­

g u n a .  B y ł  izasłużotn iym  o f ic e r e m  z cza-só-w w o j ­
n y  ( -o d z n a k a  „ V te tu t i  M i l i ta r i "  i 4 K r z y ż e  W a ­
le c z n y c h ) .  C h o c ia ż  s t a n  -z d ro w ia  n ie  pc iz iw o lił Mu 
ju ż  p e łn ić  s łu ż b y  w  p o w ie t r z u ,  n ie  c h c ia ł  i n ie  
u m ia ł  z a p r z e s t a ć  p r a c y  n a d  r o z b u d o w ą  lo tn ic tw a  
p o ls k ie g o .  P r a c o w a ł  s t a l e  c ic h o  -i w y t r w a l e ,  d ,a- 
iją-c c h ę tb ie  c a łą  -sw ą w ie d z ę  j. d o ś w ia d c z e n ie  ma 
u s łu g i  L O P P .  P r z y c z y n i ł  s ię  d-o aoirgauiizio/waffli-a 
w ie lu  k ó ł.  L iczn e- J e g o  o d -c z y ty  z j e d n a ły  j- p o u -  
c z y ły  w ie lu  c z ło n k ó w  L ig i.  C z e ś ć  J e g o  pa-mięoii!

Z K R A J U
EG ZA M IN Y  Z A Ł Ó G  P O K Ł A D .

M in is te r s tw o  K o m u n ik a c j i  z a ­
w ia d a m ia ,  ż e  w  d n ia c h  12, 13 -i 
14 l i s t o p a d a  -r. b . o d b ę ld ą  s ię  e g -
-zam iiny te o r e ty c z n ie  d la  k a n d y d a ­
t ó w  n a  -c z ło n k ó w  z a ło g i  - s ta tk ó w  
p o w ie t r z n y c h .

Podiami-a w r a z  z z a łą c z n ik a m i  i 
o p ł a t a m i  s te m p lo w e  m i, w z g lę d n ie  
p is e m n e  z g ł o s z e n ia  o s ó b ,  k tó r e  
p o d a n ia  ju ż  s k ł a d a ły ,  le c z  e g z a ­
m in ó w  w  p o p r z e d n ic h  . te rm in a c h  
-nie z d a ły ,  lu b  n ie  z d a w a ł y ,  -na­
le ż y  p r z e s ł a ć  do  D e p a r ta m e n tu  
L o tn ic t-w a  C y w iln e g o  Min.. K o m . 
d o  d in ia  31 p a ź d z ie r n ik a  -r. b .

C z ło n k ó w  K lu b ó w  L o tn ic z y c h  
o b o w ią z u je  p r z e s y ł a n i e  p o d a ń  
p rze iz  K o m e n d a n tó w  O ś r o d k ó w  
P . W . Lot-n. w  K lu b a c h .

Z a łą c z n ik i  a )  i  b) m e t r y k a  u r o ­
d z e n ia  .ii ż y c io r y s ,  c) d o w ó d ! o b y ­
w a te l s tw a .  Ś w i a d e c tw a :  d ) u k o ń ­
c z  amia s z k o ły  lo tn . ,  e ) imorallnlofśoi, 
f) w y c ią g  , z  d z ie n n ik a  lo tó w ,  g) 
4  f o to g r a f ie ,  Ii) z n a c z k i, s t e m p lo w e .

R E K O R D Y  S Z Y B O W C O W E .
D z ię k i o s ta tn im  w y c z y n o m  w  B e z m ie c l io w e j ,  

d ni 4 i 5 p a ź d z ie r n ik a  z o s t a ły  w p is a n e  do hi- 
s tc r j i  s z y b o w n ic tw a  p o ls k ie g o :

D n ia  4 p a ź d z ie r n ik a  r. b. p ilo tk a  A erok lu b u  
L w o w -sk ieg o  p . M arja Y o u n g a  w y k o n a ła  na s z y ­
b o w c u  S G  21 „ L w ó w "  k o n stru k c ji In ż . S . 
G r z e s z c z y k a  lo t  t r w a ją c y  6 g o d z in  15 m in u t. 
W  lo c ie  ty m  u z y s k a ła  w y s o k o ś ć  770 m p o n a d  
m ie jsc e  s ta r tu .

L o te m  ty m  u s ta n o w iła  d w a  n o w e  p o ls k ie  k o ­
b ie c e  r e k o r d y  d łu g o tr w a ło ś c i  i w y s o k o ś c i  lo tu  
ria s z y b o w c u .

J u ż  n a s tę p n e g o  d n ia  jed en  z  ty c h  rekordów -, 
m ia n o w ic ie  d łu g o tr w a ło ś c i  lo tu , z o s t a ł  p o b ity .  
P ilo tk a  A ero k lu b u  P o z n a ń s k ie g o  p . W a n d a  M o- 
d lib o w s k a , w y k o n a ła  n a  s z y b o w c u  C W  5 k o n ­
s tru k c ji In ż . W . C z e r w iń s k ie g o  lo t  t r w a ją c y  
9 g . 30 m . W  lo c ie  ty m  u z y s k a ła  350  m p on ad  
m ie jsc e  s ta r tu .

W  ty m  s a m y m  dniu . 5 p a ź d z ie r n ik a  r. b . p i­
lo t  A ero k lu b u  L w o w s k ie g o  P io tr  M y n a rsk i w y ­
k o n a ł na  s z y b o w c u  d w u o s o b o w y m  C W  4 k o n ­
stru k c ji In ż . W . C z e r w iń s k ie g o  z  p a sa ż e r e m  
Z b ig n ie w e m  M ik u lsk im  lo t  t r w a ją c y  9 g o d z in  
7 m in u t i u s ta n o w ił  p o ls k i re k o r d  d łu g o tr w a ­
ło ś c i  lo tu  na s z y b o w c u  z  p a sa ż e r e m .

Zakończenie Cliallenge‘u. P rezes Zarz. Gł. LOPP., Prezes Kom. Fund. 
Żwirki j W igury, Insp. Armii Gen. dyw . inż. Leon Berbecki w  tow a­
rzystw ie małżonki, v.-prezeski Białego Krzyża p. Zofji Berbeckiej, 
śledzi z  żyw em  zainteresowaniem przebieg turnieju. Samoloty, na 
które społeczeństw o złożyło  ofiary w  Jego ręce — zw yciężają!!!

P O W IT A N IE
Z W Y C IĘ Z C Ó W .

P r e z e s  R a-dy  G łó w ­
n e j ,  o r a z  Ka.piit.uly O d ­
z n a k i  H olno ru iw aj -b. mim. 
A lfo n s  K uhm  u d e k o r o w a ł  
w  o-becu.ości P r e z e s a  Z a ­
r z ą d u  G łó w n e g o  g e n . 
d y w . in ż . L eom a Be-r- 
b o c k ie g o  Z ło tą  O d zm a k ą  
B o n o rp iw ą  L O P P .  m jr . 
li-nż. S . M a z u rk a ,  kiie.ro- 
wniiika W o j s k o w e j  W y ­
t w ó r n i  B a l .,  o r a z  o f ic e ­
r ó w  II  B . B a lo m ., p o r .  
P o m a s k ie g o  i p o r .  Z a ­
k r z e w s k ie g o .  K p t. H y -  
n.ek i kjpt. B u r z y ń s k i  
o t r z y m a l i  ju ż  u p r z e d n io  
O d-anak i H o n o r o w e  L . 
O . P .  P .  .z o k a z j i  I-g o  
z d b b y c ia  p u h a r u  G o r -  
d o n -B e n a ia t ta .

P o  d e k o r a c j i  .p o d c i-  
m o w ałn o  z w y c i ę z c ó w  w  
Z a rz ą d , z ie  G t. L O P P .  
la m p k ą  w in a .

P R Z E D Ł U Ż E N IE
W Y S T A W Y .

Te-rm iin z a m k n ię c ia  
W y s t a w y  O b r o n y  P r z e -  
c iw loftó iiczoi -  g a z o w e j  w  
K a to w ic a c h  z-oistalje p r z e ­
s u n ię t y  o. d a l s z y  t y ­
d z i e ń ,  t .  j. d o  21 b : m . 
w łą c z n ie .

A W IZ O :

D o  n u m e .ru  -nrjm ejśzę- 
g o  d o d a l iś m y  nia-szym  
p r e n u m e r a to r o m  o z d o b ­
n ie  w y k o n a n ą  b a rw n ą  
o d b itk ę  fo to g r a f ii M ar­
s z a lk a  P o ls k i  J ó z e ia  P i ł ­
s u d s k ie g o  w o to c z e n iu  
k p t. p il. J e r z e g o  B ajan a  

s ie r ż . G u sta w a ' P o ­
k r z y w k i.  O d b itk i  t e  s ą  
d o  n a b y c ia  w  A d m in i­
s t r a c j i  d w u t .  „ L o t  i o . 
P 1. g. P o l s k i "  ( W a r s z a ­
w a ,  W i e r z b o w a  9) w  
c e n ie  1 z ł .  z a  szitu k ę.

a



l-sza Ogólnopolska Wystawa Obrony

U roczyste  o tw arc ie  W y staw y .

W  dniu 20 ub. m. W oj. D r. G rażyńsk i dokomat w  K atow icach 
u roczystego1 o tw arc ia  W y staw y  O brony Przeciw lo tn iczo-G azow ej.

P o w sta ła  ona o lbrzym im  nakładem  kosztów  t  p racy  O kręgu 
W ojew ódzkiego Ś ląskiego L. O. P . P . p rz y  w ybitnej pom ocy P re ­
zesa  Z arządu  G łów nego L. O. P . P . p. Gen. Inż. L eona B erbeckiego 
i pi. Dr. M ichała G rażyńskiego, P reze sa  O kręgu W ojew ódzkiego 
Ś ląskiego, o raz  p rz y  w spółudziale w szystk ich  O kręgów  W ojew ódz­
kich i w ażn ie jszych  O bw odów  P ow iatow ych . W ielką pom oc oka­
za ły  rów nież o rgan izatorom  w ładze  państw ow e, cyw ilne i w o jsk o ­
w e, in s ty tuc je  i o rgan izacje  społeczne, jak  Z w iązek S tra ż y  P o ż a r­
nych R. P . i  P o lsk i C zerw ony  K rzyż, o raz  te gałęzie polskiego 
przem ysłu , k tó rych  produkcja  obejm uje jakiekolw iek środki obrony 
p rzeciw lotniczej i p rzeciw gazow ej.

W ystawai, jako  p ierw sza  tego rodzaju  w Polsce, zakro jona jes t 
na  w ielka skalę. M ieści1 się na  terenach , gdzie odbyw ają  się w szy st­
kie .najw iększe im prezy  w y staw o w e  Ś ląska, w  dw óch olbrzym ich 
paw ilonach. Obiok paw ilonów  na  w olnym  teren ie  P . C. K. rozbił 
k ilkanaście nam iotów , w  k tó rych  urządzono w zorow e stac je  ra - 
tow niczo-san itarne. R ów nież na  w olnym  teren ie  M in isterstw o Ko­
m unikacji ustaw iło  ca ły  pociąg  w agonów  o b rony  przeciw gazow ej 
z w agonem  szkolnym , sa lą  opatrunkow ą, ap teką  i desyinfektorem. 
T eren  z a ję ty  p rzez  W y staw ę obejm uje p rzes trzeń  4.000 m2. E ks­
ponaty  zgrupow ano w  100 sto iskach a rty s ty czn ie  w ykonanych  
i urządzonych .

M etody i środk i o b rony  biernej indyw idualnej ii zb iorow ej w y ­
czerpane zosta ły  na  W y staw ie  w szechstronnie . N iezw ykle efek tow ­
nie p rzed s taw ia  się tu, zw łaszcza  stoisko W ojskow ej W ytw órn i 
S przętu  P rzeciw gazow ego  z R adom ia. Z najdujem y tu w spaniale 
p rezen tu jące  się polskie m aski przeciw gazow e, w szelkiego rodzaju  
pochłaniacze oraz  ub ran ia  ochronne k w a s o  ,il ługo-odpom e.

O brona p rzeciw gazow a i p rzeciw lo tn icza zb iorow a obejm uje 
p rzedew szystk iem  eksponaty , ilu stru jące  sposoby p rzygo tow an ia  
pom ieszczeń uszczelnionych, o ra z  budow y  i u rządzen ia  schronów . 
Na teren ie  W y staw y  znajdu jem y kilkadziesiąt m odeli Okiennic 
i drzw i, zabezpieczaj ących  m ieszkanie  p rzed  w nikaniem  gazów . 
Nadto1 m am y w iele innych sposobów  uszczelnienia m ieszkań przy  
pom ocy specjalnych  okuć m eta low ych  do okiennic, zam ków  do 
drzw i, uszczelnień  w ojłokow ych, a n aw e t papierow ych. Z papieru 
specjalnie gęstego  i odpornego!.

P iękne m odele sch ronów  podziem nych i nadziem nych o specjal­
nych form ach konstrukcy jnych  w y staw ił Z arząd  Główmy L. O. P . 
P„ M inisterstw o Komunikacji, O bw ód P o w ia tow y  Bielsko, Z ak łady  
Solyay, Tow . „Satiurri“ 1 M ag istra t M iasta  K atow ic, T en o sta tn i 
schron um ieszczony je s t na w olnym  teren ie  obok paw ilonów  i) w y ­
budow any  jes t w  form ie niew ielkiego budynku specjalnie dla tej 
W ystaw y .

B ardzo  in teresu jące  m odele p rzys to sow an ia  m ieszkań li budyn­
ków  pryw atnych  do o. p. 1. g. w y s taw ił Z arząd  G łów ny L. O. P. 

P „  Min. K om unikacji i: M ag istra t M iasta C horzow a.
T ak  doniosłe dla Ś ląska zagadnienie o b rony  przeciw lotniczo- 

gazow ej p rzem ysłu  znalazło n a  W y staw ie  szczególnie obszerne 
uw zględnienie zilustrow ane zostało  szeregiem  pięknych m odeli ko­
palń i hut, zaopatrzonych  w e w szelk ie  u rządzen ia  ochronne. M am y 
tu rów nież kilka modeli osiedli robotnlitzych z p rzedstaw ien iem  o r­
ganizacji o. p, 1. g. na  ich terenie.

Nie mogło., naturaln ie , b y ć  m ow y o pominięciu w ew n ę trz ­
nego u rządzen ia  pom ieszczeń ochronnych, jak  pochłaniacze i w en-

Przeciwlotniczo-gazowej w Katowicach

ty la to ry  schronow e, lam py do schronów  i inne urządzenia w e­
w nętrzne.

F irm y e lek tro techniczne w y staw ia ją  liczne urządzenia, do sy ­
gnalizacji św ietlnej, gaszen ia  św ia te ł ma odległość, lam py m asko­
w ane, u rządzenia  do m askow ania św ia te ł zew nętrznych . Śląskie 
Z akłady  E lek tryczne p rezen tu ją  poikaz gaszen ia  św ia te ł rów nocześ­
nie ze zbliżeniem  się sam olotu n ieprzy jacielsk iego  na  teren ie  ca­
łego Śląska. Firma. Kleiimam i S -w ie z W a rszaw y  daje  autom a­
tycznie u rządzen ia e lektro techniczne, um ożliw iające k ierow anie sy ­
gnałam i i ośw ietlen iem  m iasta  z jednego z punk tów  oplg,. P ań ­
stw ow e Z ak łady  T ele- i R adiotechniczne w y staw ia ją  ap ara t, k tó ry  
za insta low any  w  rad io stac ji nadaw czej p rzesy ła  sygnał a larm ow y 
rozm ieś,zczonym  po m ieście sy renom  n a tychm ias t po nadamiiu mu 
p rzez  telefon. Rolę rad ja  podkreśla ją  nap isy : „R adjo  p ie rw sze
ostrzega  Cię o niebezpieczeństwie**.

W  dziale likw idacji sku tków  napadów  gazow ych  pokaźne m iej­
sce za ję ła  F ab ry k a  Z w iązków  A zotow ych z C horzow a il Moście, 
Z akłady C hem iczne G rodzisk i  Z ak łady  „Elektro** z Ł azisk  G ór­
nych, w y staw ia jące  środki chemicznie, zapobiegające działaniu ga­
zów  bojow ych,

B ardzo efektow nie p rzedstaw ia ją  się tu w zorow e kom plety  
sp rzę tu  dla d rużyn  pogotow ia technicznego i d rużyn  odkażających . 
Kom plety takie z m anekinam i w ystaw ia  Z arząd  G łów ny L. O. P . P . 
i M inisterstw o Kom unikacji (d rużyna odkażająoa kolejow a z w óz­
kiem  oraz miodel p ra c y  tej d rużyny  w terenie). Sam  sp rzę t w y ­
s taw iła  S traż  P o żarn a  H uty  B a to ry  (z siiewnikiem pom ysłu  Kpt. 
B lachy), d rużyna odkażająca  H uty  „Pokój**, o ra z  H uta Silesia 
z P aru szow ca . W  dziale tym  zw raca  jeszcze  uw agę siew oik  i po­
lew aczka M agistratu  m. W arszaw y , o raz  ap a ra t P . G. firm y MI-RA 
z zastosow aniem  do beczkow ozu i specjalna sk rzyn ia  do p rzesie­
w ania w apna chlorow anego. Nie zapom niano tu  o sposobach za­
bezpieczenia żyw ności p rzed  za truciem  gazam i. Obok sk rzyń  spe­
cjalnej konstrukcji w ystaw ionych  p rzez  P . C. K. i S traż  P ożarną  
H uty  B a to ry  w idzim y n a jtań szy  sposób ochrony  środków  żyw ności 
w  w orkach  pap ierow ych , w y trzym ujących  n a w e t działanie gazów  
żrących , a  produkow anych  przez  fab rykę „Natronag** z  K alet G. 
Śląsk.

D zięki licznem u obesłan iu  W y staw y  p rz e z  Polski C zerw ony  
K rzyż dzia® ra to w n ic tw a  san itarnego  p rzedstaw ia  się bardzo  bo­
gato. W  dziale tym  w ystaw iono  rów nież od lew y w oskow e, foto­
grafie  i p rzeź ro cza  oparzeń gazam i bojow em i i fo tografie ludzi za­
tru tych  gazam i. Z najdujem y też kilka modeli punktów  ra tow niczycn  

szpitali, p rzysto sow anych  do  ra tow n ic tw a przeciw gazow ego.
O bronie p rzeciw pożarow ej pośw ięcono sp ec ja ln y  paw ilon, 

u rządzony  w spaniale p rzez  Z w iązek S tra ż y  P ożarnych  R. P . W  pa­
w ilonie tym  pom ieszczono w szelk ie środki walkii z pożarem , k tó ry  
je s t zaw sze, a tem bardziej w  p rzy sz łe j w ojnie, będzie jednym  ze 
strasz liw ych  środków  zn iszczenia  i zag łady . U w zględniono rów nież 
i sposoby zapobiegania pożarom  przez  zabezpieczanie dachów  w a r­
stw ą  drzew a 'im pregnow anego liuib p rzez  stosow anie konstrukcyj 
stalow ych. O bok Z w iązku S tra ż y  P o żarn y ch  narzędzia  p rzeo iw - 
pożarnicze w y staw iły  i firm y p ry w atn e , jak  Gz. M iarczyński, Lil­
pop, Rau I Loewenstein, j inne.

W y staw a ta m a poza tem  sw oje specjalne a trak c je . Z arząd  
G łów ny L. O. P . P . p rz y s ła ł bow iem  o b y d w a n asze  sam oloty  
tran sa tlan tyck ie  R. W . D. 5 Mjr. S karżyńsk iego  i „Bełanca** A da­
mów,iczów. C hem iczny In s ty tu t B adaw czy  dostarczy! m odel w y ­
nalazku P„ P rezy d en ta  M ościckiego, służącego do w y tw arzan ia  
w  m iejskich ośrodkach leczniczych p o w ie trza  o w łasnościach gór­
skich. A para t ten m a duże zastosow anie w  ra tow nic tw ie  przeciw - 
gaziowem. M łodzież h a rc e rsk a  pop isa ła  się w y staw ia jąc  2 piękne 
szybow ce typu „Wronia** w ykonane p rzez  h a rce rzy  z G rodźca 
i w a rsz ta ty  harcersk ie  w  W arszaw ie . W spaniale  p rzed s taw ia  się 
dział m odelarski, zaw ie ra jący  m odele wykonam© przez  ko le ja rzy  
z Katów,ile :i robotn ików  kop. „Ferdynand**. Z w łaszcza  p ra c e  tych  
ostatn ich  zasługu ją  na  uznani© ze w zględu na to; że, kolo L O PP . 

p rz y  tej kopalni zo sta ło  założone dopiero w  sierpniu <r. b.
Część eksiponiatowa w y s taw y  uzupełniły  ćw iczenia pokazow e, 

przeprow adzane codziennie przez  S traże  Pożarne , d rużyny  ratow ni- 
czo -san itarne P . C. K. i pogotow ie techniczne, p rz y  w spółudziale 
sam olotów  A eroklubu Śląskiego.

W y staw a  cel sw ój osiągnęła całkow icie. Zwiedziło ją ponad 
100.000 osób. Z poza Ś ląska p rz y b y ły  pociąg i specjalne, z P ozna­
nia, B ydgoszczy, Torunia, G rudziądza, W arszaw y , B ielska, K rako­
w a, L w ow a, R ybnika, K nurow a, nie, licząc w ielkiej ilości w ycie­
czek pom niejszych.

Z w iedzający  zapoznali się z ca łokszta łtem  zagadnień obrony  
przed iw lo tn iczo-gazow ej. i ze stanem  produkcji sp rzę tu  obronnego, 
o raz  zo rien tow ali się doskonale, czem  rozp o rząd za ją  na w ypadek  
p rzyszłej w ojny i gdzie się m ogą zaopa trzyć  w sprzęt.

K.
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Z a g ra n ic z n e  ć w ic ze n ia  z o b ro n y  p rze c iw lo tn ic ze j i p rz e c iw g a z o w e j

T egoroczne ćw iczenia z obrony  przeciw lotniczej i przeciw ga­
zow ej, p rzeprow adzone w  różnych państw ach  w  okresie  letnim, 
nacechow ane b y ty  silnem  zain teresow aniem  ludności cyw ilnej, k tó ­
ra  w  niek tórych  k ra jach  b ra ta  liczny, czynny  udział1 w  służbach 
opl. biernej. Dio popularyzacji zagadnień obrony pow ietrznej za ­
gran ica  p rzyczyn iła  się p rzedew szystk iem  prasa. S p raw y  zw ią­
zane z opl. zarów no czynną, jak i b ie rną  należą od pew nego czasu 
do sta tego rep e rtu a ru  w ielkich dzienników  francuskich, belgijskich, 
a ostatn io  rów nież i angielskich. N iem iecka p ra sa  już od szeregu 
la t up raw ia  konsekw entną propagandę w. tym  kierunku.

Jako1 jedne z p ierw szych  odbyty  się w kw ietniu ćw iczenia 
oplg. w  N iemczech. O bejm ow ały  one cale w ybrzeże  m orskie od 
B rem y na zachód o raz  obszary  pograniczne aż do Zagłębia R uhry  
po A kw izgran wtączmie. Na tych  terenach  spraw dzono sy s tem a­
tycznie ca ła  o rganizacje opl. b iernej, doskonale rozbudow aną 
w  ostatnim  roku przez  P ań stw o w y  Zw iązek O brony P ow ietrznej 
(R eichsluftschutzbund). — w pierw szym  rzędz ie  obronę zakładów  
przem ysłow ych , u rządzeń  portow ych  i kolejow ych. P rzep ro w ad zo ­
no szczegółow e ćw iczenia sam oobrony  ludności cyw ilnej w  domach 
pryw atnych , o raz  zbiorow e ćwfflczerta w  m iastach, połączone z p ró ­
bam i gaszenia św iateł i m askow ania. P ra sa  niem iecka, zam iesz­
czając opisy  ćw iczeń, podkreślą  na fcażdem m iejscu doniosłość oipl. 
b iernej, tłum acząc je j szczególne znaczenie dla Niemiec zakazem  
posiadania lo tn ictw a m yśliw skiego i a rty le rii przeciw lotniczej.

A ngielskie ćw iczenia, k tó re  odby ty  się z końcem  lipea, m iały 
zupełnie odm ienny charak te r. G łów ną rolę odegra ły  środki ob rony  
czynnej: sam oloty  m yśliw skie, a rty le r ia  przeciw lotnicza, karab iny  
m aszynow e przeciw lotnicze oraz siprzęt pom ocniczy, jak reflek to ry  
i ap a ra ty  podsłuchow e.

S łużbę obserw acyjno-m eldunkow ą pełniła specjalna form acja t. 
zw . „O bseryer C orps“, złożona z ochotników  rek ru tu jących  się 
z ludności cyw ilnej. O w iększym  udziale spo łeczeństw a angiel­
skiego w  ćw iczeniach, sp raw ozdania  nie w spom inają. N ależy w ięc 
przypuszczać, że obrona b ierna nie odegrała  w  ich przebiegu w aż­
niejszej roli.

W ynikiem  ćw iczeń było  osiągnięcie p rzeszło  50 proc. w y tkn ię­
tych celów przez lo tn c tw o  bom bardujące, t. z>n.. że w ażne dzielni­
ce Londynu, k tó ry  b y ł obiektem  napadu, zostały  zniszczone. T ru ­
dno jest określić, o ile ten oficjalny w ynik  ćw iczeń opl. Londynu 
iest ścisły , a w  jakim stopniu tylko przeznaczony  na efekt propa-

Maskiowanle ruchu ulicznego zapornocą mat.

gandy. W  każdym  razie  zaw iera  on urzędow e stw ierdzenie  faktu, 
że czynna obrona przeciw lotnicza sto licy  Anglii zaw iodła.

F ranc ja  p rzeprow adziła  w  roku 1934 podw ójną kon tro lę  pogo­
tow ia opl., u rządza jąc  w czerw cu ćw iczenia oplg. w  Lyonie, 
w  sierpniu m anew ry  opl. w  okolicach P a ry ża .

Ć w iczenia w  Lyonie, w  k tó rych  w zięło udział około 300 sam o­
lotów, b y ły  p rzykładem  dobrego w spółdziałania obrony czynnej 
z bierna. O prócz lo tn ictw a m yśliw skiego, a rty le r ii p rzeciw lo tn i­
czej,' re flek torów  i apara tów  podsłuchow ych, zastosow ano m asko­
w anie zapomioeą dym ów  p rzesłan iających . S łużby  opl. bierniej, p e ł­
nione b y ły  przez  ludność cyw ilna i dz ia ła ły  bardzo  spraw nie. 
S chrony  orzeciw lo tn iczo-gazow e posiadały  kom endy cpl. i poste­
runki san itarnó-ratow nicze. ćw iczen ia  gaszenia św ia te ł w  mieście 

na torach  kolejow ych, da ły  rezu lta ty  zadaw aln iające. W ynik  ćwi­
czeń w y k aza ł doskonałe p rzygotow anie obrony.

M anew ry  opl. zo sta ły  p rzeprow adzone z końcem  sierpnia 
w  okolicach P a ry ż a  z udziałem  około 500 sam olotów . Pom im o 
nadzw yczaj n iekorzystnych  w arunków  atm osferycznych  ..nieprzy- 
iacięl“ zdołał k ilkakrotnie zbom bardow ać lotnisko w  Le B ourget. 
S łużba obserw acy jno-a larm ow a i lotnictw o m yśliw skie zo sta ły  
w  w iększości w ypadków  zaskoczone przez n ieprzyjacielskie eska- 
d ry  bom bardujące. N ieoficjalny, tym czasow y w ynik  ćw iczeń p rzy - 
znaie  zw ycięstw o stronie ataku jącej.

W  Japonii m anew ry  opl. zo sta ły  p rzeprow adzone w  lipcu 
w m iastach portow ych  Kobe. O saka i okolicy. L otnictw o bom bar­
dujące w spółdziałało  z m arynarka  w ojenna, atakiuiaca w ybrzeże. 
W  ram ach m anew rów  w ypróbow ano szereg  sposobów  m askow a­
nia: zapornocą dym ów , orzysiłam ajacych. statek  t zasłon. Jedno­
cześnie odby ły  sie ćw iczenia ople. ludności eyw ihiei. zorgan izow a­
nej w  dirużyny oidkażaiace i przeciw pożarow e, ra tow niczo-san itar- 
r e  i techniczne o raz  ćw iczenia w  zak ładach  przem ysłow ych.

P odczas nocnych ćw iczeń w ypróbow ano  skuteczność gaszenia 
św ia te ł na całym  teren ie  objętym  ćw iczeniam i. W ynik  ćw iczeń 
by ł dodatni dla obrony.

W  tym  sam ym  m niejw ięcej czasokresie  odby ły  się ćw iczenia 
w A ustrji, Belgji, H olandii i C zechosłow acji. O pisy ćw iczeń pod­
noszą w szędzie silny udział służb opl,. b iernej.

Jak w ykazu ją  niezbicie do tychczasow e w yniki w ielkich ćw iczeń 
francuskich i angielskich — b rak  je s t n ie s te ty  w iadom ości z So­
w ietów  i S tapów  Zjednoczonych A m eryki Półn. — sam a obrona 
czynna nie je s t w y sta rcza jąca . Musi ona iść równolegle, z dobrze 
zorganizow aną i należycie w yposażoną obroną b ierną, k tó ra  w y­
m aga pełnego uśw iadom ienia spo łeczeństw a i w yszkolenia jak n a j­
liczniejszych zastępów  ludności cyw ilnej. z. m.
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Z  Ż  Y C  I
KONKURS BALONIKÓW

Z a w o d y  b a lo n ik o w e  L O P P . ,  u rząd z io m e w  dtniiu 
23 .!X  r .  b .,  p o w io d ły  s ię  w adspodzśeiw ainiie .

D z ia tw a  s to lilcy  w y p u ś c i ła  okioiło 10 .000 b a ­
lo n ik ó w . K a ż d y  b a lo n ik  z a o p a t r z o n y  b y t  w  z n a k  
L O P P .  i p o d w ó jn a  k a r t k ę  k o r e s p o n d e n c y jn ą ,  
s tw ie r d z a j ą c ą ,  k to  b a lo n ik  w y p u ś c i ł  w  p o w ie ­
t r z e  i  p r o s z ą c ą  o w y p e łn i ie n ie  k a r t k i ,  z  o d p o ­
w ie d z ią ,  u s t a l a j ą c ą ,  g d z ie  balicpilk o p a d ł  i  p r z e z  
ko ,go  z o s ta ł  .z n a le z io n y  o r a z  p r z y s ł a n i e  te jż e  
k a r t k i  p o d  a d r e s e m  O k r ę g u  S to łe c z n e g o  L O P P .  
O k r ą g  S to ł e c z n y  o t r z y m a ł  o s t a t e c z n i e  637 k a r t  
b a lo n ik o w y c h  z  n a j r o z m a i t s z y c h  mliletjisoowości.

O k a z a ło , s ię , ż e  n a j d a le j  d o le c ia ł y  b a l o n ik i  
N r . 1329, 256, 2156, 151, 4469 , 4599, 2988, 216 
ii, 1991.

O to  d z ie je  t y c h  b a l o n ik ó w :
B a lo n ik  N r. 1329 —  M ary c h u ,y  L a n g e  ( Ś n ia ­

d e c k ic h  11), o p a d ł  w  R o s j i ,  w ie ś  P la n n o je .  
K a r s k ie g o  O k r ę g u ,  w  o d le g ło ś c i,  o d  W - w y  w  
lin ii  p r o s te j  1030 k m . K a r tk ę  in iad esła ł p . W ;il-  
den.

B a lo n ik  N r. 256 —  C z e s ł a w a  J a r o s z y ń s k ie g o  
( N o w y  Ś w :,a t  53), o p a d ł  w e  w si, S ta riik io w o  n a  
U k r a in i e  w  S o w ie ta c h ,  o d le g łe j  o d  W - w y  861 
k m . B a lo n ik  z n a l a z ł  ,p. K iry ło  L a n g e r .

B a lo n ik  N r. 2156 —  Z b ig n ie w a  C y b u ls k ie g o
(G e n . Z a ją c z k a  7— 7), o p a d !  w  o k o l i c y  S to łp c ,  
w  o d le g ło ś c i  405 k m  o d  W - w y ,  a  zńaleizd iony 
z o s t a ł  p r z e z  p .  M a r ję  J a r ln u s z k ie w ic z o w ą .

B a lo n ik  N r. 151 —  M a g d a le n y  G r o b e r s k ie j
( F i l t r o w a  67 m . 42 ), w o j. N o w o g r ó d z k ie ,  w  o d ­
le g ło ś c i  385 k m  >ad W a r s z a w y .

B a lo n ik  N r. 4469 —  T e r e s k i  Z d a in o w ie& ó w n y
( T a r g o w a  14 m . 39) (o k o ło  364 k m ) .

B a lo n ik  N r. 4599 L  E w y  D ulham ow uiczów ny
(M ic k ie w ic z a  30 m . 51 ), p o w .  N o w o g ró d z k i,,  o k o ­
ło  348 k m .

B a lo n ik  N r. 2988 —  Z o s i G o e b ló w w y  (M a r ­
s z a ł k o w s k a  56) di b a lo n ik  N r. 216 T a d e u s z a  N o - 
wonoilsfciiego ( ś w .  K n z y s k a  22), w o j .  N o w o ­
g r ó d z k ie g o ,  o k o ło , 337 kim od l W a r s z a w y .

W re s iz c ie  b a lo n ik  N r. 1991 —  W ito ld a  P i a s e c ­
k ie g o  ( L e w ic k a  6— 8), o p ia d t w e  w si, D o iw ig ia ło - 
w ic z e ,  o k o ło  337 k m .

W  m y ś l  r e g u la m in u  z a w o d ó w , p i e r w s z a  n a ­
g r o d a  w  w y s o k o ś c i  z l . 75 p r z y p a d ł a  M a ry c h n ie  
L a n g e ,  b a lo n ik  k t ó r e j  p r z e l e c i a ł  1030 k m  i  d r u ­
g a  n a g r o d a  w  w y s o k o ś c i  z ł . 50 C z e s ł a w o w i  J a ­
r o s z y ń s k ie m u ,  k tó r e g o  b a lo n ik  p r z e l e c i a ł  S61 
k m . a  t r z e c i a  n a g r o d a  w  s u m ie  z ł. 25 Z b ig n ie ­
w o w i C y b u ls k ie m u ,  k tó r e g o  b a lo n ik  p r z e l e c i a ł  
o k o to  405 k m .

W s z y s c y  p o z o s ta l i  w y m ie n ie n i  w y ż e j  u c z e s t ­
n i c y  z a w o d ó w ,  o t r z y m a l i  p a m ią t k o w e  d y p lo m y  
O k rę g u  L O P P .  m . s t .  W a r s z a w y .

R o z d a n ie  n a g r ó d  n a s t ą p i ł o  w  b iu r z e  O k r ę g u  
1 O P P .  m . s t .  W a r s z a w y  (A le je  J e r o z o l im s k ie  
N r. 6), w e  w to r e k ,  t .  j. d n ia  16 p a ź d z ie r n ik a  
1934 ro k u ,  o  g o d z .  1 7 -e j p p .

A L. O. P. P.
CO  SŁYCHAC W TERENIE?

O K R Ą G  B IA Ł O S T O C K I.

Z a r z ą d  O k r ę g u  W o je  w . L . O . P . P . u z y s k a ł  
z e z w o le n ie  n a  o t w a r c i e  K o le k t u r y  L o te r ii ,  P a ń ­
s tw o w e j .  B iu ro , K o le k tu r y  m ieśc i, się w  O - 
ś r o d k u  P r o p a g a n d y  L O P P .  w  H o te lu  R iitza  u l. 
K il iń s k ie g o  2. O  i l e  c z ło n k o w ie  L O iF P . ,z O k r ę ­
g u  B ia ło s to ick iie ,go  b ę d ą  p r ó b o w a l i  s z c z ę ś c i a  w  
te j  k o l e k tu r z e ,  p o łą c z ą  p ię k n e  ,z p o ż y te c z tn ę m , 
b o  m o g ą  dloljść d o  f o r tu n y  i p r z y s p o r z ą  d o c h o d u  
LO PiPfowiii.

O K R Ą G  K IE L E C K I.

W  Z a k ła d a c h  p r z e m y s łu  s ta lo w e g io i M e y e r -  
holid! i S - k a  w  Będizimite z o r g a n iz o w a n o  K o ło  
M ie js c o w e  L O P P .  W i ta m y  u low ą p la c ó w k ę !

* * *
Z a r z ą d  O k r ę g u  P o iw . L O P P .  w  Będziiimie u -  

nządizżł z b ió r k ę  u łicżn ią  d o . 16.9 ,r. b ,  m a te rem ie  
c a łeg o , p o w ia t u  :z ofcaizji z a k o ń c z a n ia  T u r n ie ju  
Lotniiicizego ( C h a l l e n g e ^ )  w  r .  1934. C a łk o w i ty  
d o c h ó d  p rzęz m aa z io in y  n a  p r z y s z ł y  C h a l le n g e .  
Zbożmia i n i c j a ty w a !  P r z y g o t o w u j m y  s ię  iz a w c z a -  
su , a znoiw iu 'z w y c ię ż y m y !

* * *
W  K ie lc a c h  p o w sta łlo ) K o to  M ie js c o w e  p r z y  

C e c h u  f r y z j e r ó w  i  f o to g r a f ó w  ż y d o w s k ic h .  W i­
t a m y  tę  n o w ą  p la c ó w k ę !  O b y  z a  ty m  p r z y ­
k ła d e m  p o s z ły  ininie w a r s t w y  lu d n o ś c i ,  ż y d o w ­
s k ie j  !

O K R Ą G  K R A K O W S K I.

O b w ó d  M ie jsk i L O P P .  w  K r a k o w ie  p o c z y n i ł  
p r z y g o to w a ln ia  w  k ie r u n k u  tw orze,nliia K ó t diziel- 
miicloiwych, k t ó r e  m a ją  o b ją ć  n a j s z e r s z e  s f e r y  
lu d n o ś c i  niieizioirigaiuiiizowaniej w  d o ty c h c z a s o w y c h  
K o ła c h .  Alkicjia ta  m a  b y ć ' p r o w a d z o n a  e n e r g i c z ­
n ie  w  j e s i e n i  r .  b .

O K R Ą G  L U B E L S K I.

W  L u b l in ie  o t w a r t o  O ś r o d e k  P r o p a g a n d y  
L O P P .  w  g m a-ch it H o te lu  E u r o p e js k ie g o 1. O ś r o ­
d e k  ten, o t w a r t y  j e s t  b e z  p r z e r w y  o d  9 -e j d o  
1 9 -e j.

O K R Ą G  L W O W S K I.

P r z y  Z w ią z k u  Ż y d ó w  U c z e s tn ik ó w  W a lk  o 
N ie p o d le g ło ś ć  P o ls k i  w  D r o h o b y c z u  p o w s ta ło  
n o w ie  KioJoi M ie js c o w e  L O P P .  W i ta m y  i  ż y ­
c z y m y  r o z w o ju !

J e d n e m  z  najailiidiejjjszycb K ó l M ie js c o w y c h
( w o js k o w y c h )  L O P P .  w  P r z e m y ś l u  j e s t  K o ło
10 D yom u  Ź a ln td a rm erji. D o  K o ła  te g o  n a l e ż ą
w s z y s c y  o f ic e r o w i e  u r z ę d n i c y  i  p o d o f ic e r o w ie
10 O k r ę g u  U r z ę d u  b u d o w n ic t w a ,  D z ie k a n a tu
K a to l ic k ie g o  O K  X  o ra ,z  P r o k u r a t u r y  p r z y
W o js k o w y m  S ą d z ie  O k r ę g o w y m .

** *
Z a r z ą d  O b w o d u  P o w i a to w e g o  L O P P .  w  P r z e ­

m y ś lu  p o s ta n o w i ł  z o r g a n i z o w a ć  Ośroidielk p r o ­
p a g a n d y  L O P P .  w  ,p o łą c z e n iu  z  w y s t a w ą  s p r z ę ­
t u  o b r o n y  p r z e  cii w lo ita io z o -g a z io w e j , z e  w z o r o ­
w y m  s c h r o n e m , o r a z  ś w i e t l i c ą  d la  c z ło n k ó w  
L O P P .

D n ia  24 .9  r. b . p r e z e s  O k r ę g u  W o je w . L O P P . 
p. in ż . L a g u n a  w r ę c z y ł  o d z n a c z e n ia  d z ia ła c z o w i  
i  p r a c o w n ik o m  L O P P . U r o c z y s t o ś ć  t a  o d b y ła  
siię w  s a l i  Z a rzą d u  O k rę g u  W o je w ó d z k ie g o .

O K R Ą G  Ł Ó D Z K I.
W  p o c z e t  c z ło n k ó w  d o ż y w o tn i c h  L O P P .  z a ­

p i s a ł y  s ię  Z jednoczłoim e Z a k ła d y  W łó k ie n n ic z e  K. 
S c h e i ib le ra  L . G r o h m a n a  o r a z  S p . A k c . J .  J o h n  
w  Ł o d z i .

* * *
Z a p o c z ą tk o w a n a  o s ta tn io ,  p r z e a  Ł ó d z k i  O b w ó d  

M ie jsk i L O P P .  a k c ja  z a p i s y w a n i a  p o w a ż n i e j ­
s z y c h  f i rm  w  Ł o d z i, w  p o c z e t  d o ż y w o tn i c h  
c z ło n k ó w  L O P P .  r o z w i j a  s ię  p o m y ś ln i e  d iz ięk i 
o b y w a te ls k ie m u  s ta n o w is k u  o d n o ś n y c h  in s ty -  
tu c y lj.

* * *
Ł ó d z k i  O b w ó d  M ie js k i  L O P P .  r o z p o c z ą ł  a k c ję  

w ś r ó d  w s z e lk ie g o  r o d z a j u  S to w a r z y s z e ń  o r a z  
p r z e d s i ę b io r s tw ,  im a ją c ą  n a  c e lu  B ap isa n iie  t y c h  
iimistyitucyij. jako , je d n o ,s te k  p r a w n y c h  w  p o c z e t  
L O P P .

* * *
S ta r a n i e m  K o ła  M ie js c o w e g o  L O P P .  w  D o ­

b r y s z y c a c h  p r z y  w s p ó łu d z ia le  b y ły c h  w y c h o ­
w a n k ó w  S z k o ł y  Rołmfiicizej, o d b y ł  siię w  s a la c h  
t e j ż e  s z k o ły ,  k o n c e r t  o r k i e s t r y  s a lo n o w e j  n a  
c e le  L O P P .

* * *
W s z y s c y  fu P k d jo m a r ju s z e  P o l ic j i  P a ń s tw o w e j  

w  Ł o d z i  s ą  c z ło n k a m i  r z e c z y w i s t y m i  L O ,R P ‘u. 
N ie z a le ż n ie  o d  te g o  „ P o l i c y jn y  Kliuib S p o r to w y "  
i, „K a sa , S a m o p o m o c y  S z e r e g .  Polłiiojii. P a ń s tw .  
W o j e w ó d z tw a  Ł ó d z k ie g o " ,  z a p ils a ły  s ię  w  p o ­
c z e t  c z ło n k ó w  L O P P .  w p ła c a ją c  z g ó r y  d w u ­
le tn ią  s k ła d k ę !

O K R Ą G  P O L E S K I.

W  P iń s k u  p o w sta łio i n o w e  K oło , M ie js c o w e  
L O P P .  Z e b r a n ie  o r g a n i z a c y j n e  o d b y ło  s,i,ę w' lo ­
k a lu  Z a r z ą d u  D r ó g  W o d n y c h .

J e s t  to  3 5 - te  z r z ę d u  K o ło  L O P P .  n a  t e r e ­
n ie  ni. P iń s k a .

O K R Ą G  P O M O R S K I.

W  C z e r s k u  o d b y ł  s ię  23 .9  r .  b .  p o k a z  ć w i ­
c z e ń  o b r o n y  p rz e c iw lo tn a c z o -g a z lo iw e j p r z e z  
b o m b a r d o w a n i e  m i a s t a  w  k i lk u  p u n k ta c h .  P o -  
kaiz  t e n  u r z ą d a i ło  K o ło  M ie j s c o w e  L O P P  w s p ó l ­
n ie  ,z,e S t r a ż ą  P o ż a r n ą .

** *
W  T onum iu  p o w s t a ł o  w  f i r m ie  p . Edmumldla 

S z y m a ń s k ie g o  w ła ś c i c ie l a  s k ł a d ó w  p o r c e l a n y ,  
m b w e Kioło M ie js c o w e  L O P P . ,  d o  ik tó re g o  n a ­
le ż ą  c z ło n k o w ie  r o d z i n y  p . S z y m a ń s k ie g o  i  c a ­
ł y  p e rs lo p e !  f i r m y .  W i ta m y !

O K R Ą G  P O Z N A Ń S K I.

Z a r z ą d  O b w o d u  P o w i a to w e g o  L O P P ‘u w  P o ­
z n a n iu  u m ie ś c i ł  w  U r z ę d a c h  s ta n u  c y w i l n e g o  
t. sEW. „ B ia łe  K s ię g i  L O P P ." ,  d o  k tó r y c h  w p i ­
s u ją  s ię  n o w o ż e ń c y  w p ła c a j ą c y  r ó w n o c z e ś n ie  
d o b r o w o ln e  lo t ia ry  ma c e le  L O P P .

* **
(D a ls z y  c ią g  w ia d o m o ś c i z  te r e n u  w  n u m e rze  

n a s tę p n y m ).

Na lotnisku M okotowskiem pod W arszawą. Napełnianie balonów przed startem do zaw odów  o puhar Gordon-Bennetta.
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I znów  — g ó rą  n a s i! Nie ty lko  puhar 
C h a len g e to w y , ale i drugi skarb , będący  
czasow o w  posiadaniu  A eroklubu R. P . nie 
opuścił W arszaw y .

Jeżeli tak  dalej pójdzie...
Nie b aw im y  się jednak  w e w różb itów , 

ale rad u jem y  się. Je s te śm y  szczęśliw i, bo 
H ynek po raz drugi zdoby ł1 dla Polski 
przechodni puh®r Jam es‘a Gcrdon-Bem- 
n e tt‘a ; c ieszym y  się, że na p rzy sz ły  roK 
znów  w iele  ko lo row ych  piłek  w zn iesie  się 
z polskiej ziem i i p o to czy  się ku  zabaw ie  
w ia tru  po n iebieskim  bezb rzeżn y m  d y w a ­
nie.

W idow isko piękne i n iecodzienne. Kto 
p a trz y ł na s ta r t ba tonów  w olnych  23 w rz e ­
śnia, ten napew no nie pożałow ał. Kto zaś 
nie by l w  tym  dniu na lo tn isku M okotow - 
skiem , tem u w spó łczu jem y  calem  red ak cy j- 
nem  ciałem  j sercem , a na pocieszen ie  d a ­
jem y trochę  obrazków  z zaw odów . R adzi­
m y p rz y jrz e ć  się fo tografiom  i posłuchać, 
iaik to było .

P ogody  lepszej nie p o tra fiłby  p rzypow ie- 
dzieć, ani w y m arzy ć  na jbardz ie j w y m ag a ­
ją c y  m eteorolog.

Bo to  i w ia tr  odpow iedni (dla zaw odn i­
ków ) i nie gorąco  (dla obsługi szyku jące j 
ba lony  do  lotu) i nie zim no (dla publiczno­
ści) i jasne  słońce (dla w szystk ich ).

B alony zaczęto  napełn iać o szóste j rano.
Z ainstalow ano na lotnisku już daw niej w  

tym  celu ruiry gazow e, z k tó rych  w ypusz­
czany  rek ty fik o w an y  gaz św ie tlny  przez 
b rezen to w e  rę k a w y  n ap ły w a  do pow łoki 
balonu. I ! , !

O bsługa w o jskow a po 26 szeregow ych  
ma baton.

Na tr z y  balony  jeden  oficer m an ew ro ­
w y. P o za tem  piloci sami! dopilnow ują sw o­
ich balonów .

R ozposta rte  pod  sia tkam i na ziem i po­
w łoki pęcznieją. W  m iarę w y pełn ian ia  się 
ich obsługa  p rzew iesza  w ork i obciąża jące  
balon co raz  niżej.

T akie  napełn ian ie  w yg ląda  zgóry , jak  
w y ra s ta ją c a  w  oczach kęp k a  ró żn o b arw ­
nych g rzybów . S to jąc  zaś w  pew nem  o d ­
daleniu na lo tn isku m a się w rażen ie , że 
w prost z ziem i w y ra s ta ją  jak ieś o lb rzym ie  
pom arańcze , oiraiz sza re  i s reb rzo n e  jab łka.

P ub liczność zaczę ła  nap ły w ać  tłum nie 
znacznie przed  godziną cz w a rtą  po połu­
dniu. B udynek  pocz ty  na lotnisku b y ł1 do­
słow nie ob legany . F ilateliści i n ie filateliś­
ci śp ieszy li w y słać  k a rtk i, teg o  dnia s tem ­
plow ane specja lną  p ieczęcią . P o cz tę  za ła -

GORDON BENNETT —1934
dow ańo do  koszy  balonów  „L egionow o" 
i „S y rena" .

L. O. P . P., k tó re j b iato -żó lte  p ro p o rczy ­
ki um ieścił O krąg  S to łeczny  dosłow nie 
w szędzie, zo rgan izow ała  konkurs balon i­
ków  z doezepionem i kartkam i.

W iele m ałych, ba rw n y ch  punkcików  za- 
p s trzy łó  g ładki b łęk it n ieba.

O 15.30, jeszcze  p rzed  rozpoczęciem  za­
w odów , w zniósł się m ały  p ró b n y  balon 
francusk i (600 m 5), k tó rego  załogę s tan o ­
wili p an  Suire j iparai W eber. Mieli ze so­
bą rad io s tac ję  n ad aw czą , b y  kom unikow ać 
zaw odnikom  o k ierunku  i sile w ia tru  w  
osta tn ie j chwili.

O czw arte j p rzy b y ł w  zastęp stw ie  P r e ­
z y d en ta  R zeczypospolite j, P an  P re m ie r 
K ozłow ski i nastąp iło  o tw arc ie  zaw odów .

W ypuszczono^ z k la tek  ty s iące  gołębi 
pocztow ych , k tó re  rozlec ia ły  się do sw oich 
gołębników . Kilka gołębi zab ra li zaw odn i­
cy  ze sobą. Na w ypadek  lądow ania gdzieś 
w odludnej m iejscow ości. D la zaspokojen ia  
c iekaw ości laików  podać w ypada, że go ­
łąb  pocztow y  m bże p rze lec ieć  w  c iągu  do­
b y  do 1.300 km.

Na p arę  m inut p rzed tem  o d b y ł się 
..ch rzest"  batonu „W arszaw a" . W  trz y n a ­
ście m inut po dokonaniu tej cerem on ii p rz y  
dźw iękach  H ym nu N arodow ego w zn iósł się 
„so len izan t" w górę.

Za „ W arszaw ą"  kolejno  s ta r to w a ły  inne 
balony. K ażdy p ie rw szy  baton  danego pań­
stw a  w itano  H ym nem . U słyszeliśm y Hymn 
N iem iec z to w arzy szący m  mu „H orst W es- 
sel Lied“, „G de dom ów  m ój", H ym n Italii 
w  asyśc ie  Gi.oviinezzy, H ym ny A m erykań ­
ski, B elgijski, M arsyljam kę i S zw ajcarsk i, 
dziw nie podobny do H ym nu W ielkiej B ry ­
tanii.

Ż ałow ano pow szechnie, że nie zab rzm ia ­
ły na  lo tn isku dźw ięki H iszpańskiego H ym ­
nu. Jak  się okazało  później „14 de A bril" 
n ie odleciał z pow odów  form alnych.

B alony  w  p o w ie trzu  w y g lą d a ły  p rz e ­
ślicznie. W y ró żn ia ł się b ia ły  w  am aran ­
tow e pasy  po łudnikow e „K ościuszko", z ło ­
cił się balon w ie lokro tnego  zw ycięzcy  D e- 
m u y te ra . jak  ciężka 'o łow iana kula w y g lą ­
dał am erykańsk i „Buffalo Express,“ . dum ­
n y  ze sw oje j s ta re j w ysłużonej zbroi m ie­
nił się łatam i „W ilhelm  von Opel1", cza r­
nym  podw ójnym  k rzy żem  na prcp®rcu 
ponuro spozierał „L orra ine".

„B ra tis lav a“ lecąc p rzy  innych żó łtych  
balonach sp raw ia ła  w rażen ie  m an d ary n k i1 
rzuconej w  pow ietrze  oboik pom arańcz.

„Zurich 111“ w yw iesił p oucza jący  n a ­
pis: „Frisch  gew ag t ist halb gewomnen", 
balon w łoski w o ła ł zdaleka  trzem a syn te- 
tyzu jącem i Ita lię  literam i „D ux“ .

M iędzy  tem i balonam i rów noleg le  z 
nimi lec ia ły  ko lo row e grona, zw iązanych  
razem  dziecinnych baloników , z p rz y w ie ­
szonym i u dołu tran sp aren tam i L. O. P . P .

D użą p rzy k ro śc ią  dla k ierow nic tw a za ­
w odów . ą sen sac ją  dla w idzów  i praisy b y ­
ła p rzygoda balonu „T oruń", k tó ry  p rzy  
napełn ian iu  podczas zm ieniania sia tk i 
w ym knął się z rąk  obsług i i odbył lo t do 
R em bertow a, podczas gdy  jego pilot, se ­
n io r a e ro n au tó w  pan R avaine na chw ilę od­
dalił się od obsługi balbinu.

P rz e z  ca ły  czas zaw o d ó w  podaw ano 
p rzez  m egafon szczegó ły  zarów no  o pilo­
tach, jak  i: o sprzęcie , tak , że  publiczność 
n a w e t nie p o siad a jąca  p ro g ram ó w  dosko­
nale b y ła  zo rien to w an a  o całym  przebiegu 
sta rtu .

25-go rano  zaczę ły  nadchodzić p ie rw sze  
w iadom ości.

W  L itw ie K ow ieńskiej w y ląd o w ał1 „T om ­
cio P aluch" zaw odów , czeska „B ratislaiya".

N ad ranem  w Słonim ie D em uyter z rzu ­
c ił m eldunek ze sw ej „B elgici", że  leci w  
k ie ru n k u  g ran icy  sow ieckiej ma w ysokości 
2.800 m. O p ią te j rano w  Estonji, lądow ał 
n iem iecki „S tad t E ssen" . P o tem  n ad esz ła  
d ep esza  z Helsimgforsiu o lądow aniu , a  w ła ­
śc iw ie  w odow aniu  Janusza  i W aw szczaka . 
P rz y le c ia ły  gołębie do Jab łonny . H y- 
nek leci dalej. T egoż dn ia  g aze ty  w ieczor­
n e  poda ły  o lądow aniu  pięciu batonów  w 
ZSRR.

26-go rano n ad esz ły  szczegó ły  o p rz y ­
godach „Polonii", k tó ra  opad ła  n a  jedno  z 
n a jw iększych  jezior Finlamdji, S a jm a nie- 
d a .ek o  w y sp y  Lohidahti. P o ran n a  p rasa  
p o d a ła  rów nież o dziew ięciu  balonach  lą ­
du jących  w  Z SR R .: „B ruxelles“ koło  W i­
tebska , „Buffalo G ourier E x p re ss“ nad 
b rzeg iem  jez io ra  Peipus, „U S N av ay “ na 
południu ok ręgu  LeningradzkiegO ', „D ux“ 
w  okolicach m. L iadskoje , „Lor ranne" w 
lesie w  pobliżu m. Ługit, „B asel" w  m iej­
scow ości B olszoje A sarow o około  Sy- 
czew ki, „B elgica" na w schód  od m. Bie- 
żecka okręgu  T w ersk ieg o , „D eutschland" 
w  pobliżu s tac ji koi. Dno pod Pskow em , 
..W a rsz a w a "  lądow ała  koło M oskw y.

W  ciągu  d n ia  26 zaczę ły  się sy p ać  licz­
ne u zupełn ia jące  i p ro s tu jące  w iadom ości, 
k tó re  pozw oliły  w  przybliżen iu  u sta lić  od­
leg łość do m iejsca  lądow an ia  w sz y s tk ith  
zaw odników . O kazało  się bez  w szelkiej 
już w ątp liw ości, że dw a czo łow e m iejsca 
za ję li rozparcelow an i zesz ło roczn i zw y c ięz ­
cy H ynek i B urzyński.

Kpt. H ynek z por. Pom askim  poszli w  
p ie rw sz ą  p arę  —  d ru g ą  tw orzy li kpt. B u­
rzy ń sk i i po r. Z akrzew sk i.

C zy  trzec ie  m iejsce  zajm ie „P o lon ia" , a 
c z w a rte  „B elgica", czy  v ice-versa ', n ie  b y ­
ło naraz.ie w iadom e, dopóki nie nadeszły  
oficjalnie po tw ierdzone dokum enty .

D ziś, gd y  m am y już tab e lę  w yników , 
m ożem y n a  nią d o p raw d y  spo jrzeć  z du­
m ą. P ie rw sze , d rug ie  i c zw arte  m ie jsca  — 
P o lacy . M iędzy nich w ta so w a ł się na 
trzec iego  — D em uyter, ba lonow y  as nad 
asy . Na p ią tem  m iejscu  stoi „Zurich 
III", balon w y k o n an y  na zam ów ienie Ae­
roklubu S zw ajca rsk ieg o  u nas, w  Polsce, 
w  W ojskow ych  W a rsz ta ta c h  Balono'wycli.

Go by ło  dalej, —  op isy w ać  n ie  będę, bo 
te fak ty  są  jedyn ie  n a tu ra ln ą  k o n sek ­
w encją  tak  w ielk iego sukcesu , n-a k tó ry  
z ło ży ły  się d ługoletn ia  p ra c a  i w ysiłek  c a ­
łej ae ronau tyk i. N ajw yższe  w ładze  udzie­
liły  po chw at Szefow i D epartam en tu  A ero­
nau tyk i, gen. R aysk i dziękow ał balonia­
rzom , o d  sp o łeczeń stw a  p ły n ę ły  pod ad re ­
sem  L O P P .. A eroklubu i do baonów  b a lo ­
n ow ych  radosne  lis ty  do zw ycięzców . P o ­
sy p a ły  się nagrody .

M oże n areszc ie , ci, do: b o ją  się śm iało 
w ie rzy ć  w e w łasn e  siły. w e w łasnych  lu­
dzi i w e w łasn y  p rz e ­
m ysł p rze s tan ą  p rzeb ą ­
k iw a ć  o tem , oo się 
„udało", m oże potrafią 
n iezłom nie w ierzy ć , że 
■na to. b y  b y ć  p ierw szym , 
trz eb a  m ocno chcieć i 
nie u staw ać  w  p racy .
B yle nie chw alić  się 
o rzed dokonaniem  c z y ­
nu. B yle  nie uspaka jać  
n e rw ó w  łau row em i k ro p ­
lam i, lecz p racą . B yle 
n igdy nie m aryn ow ać  
w łasnych  dobrych  chęci 
w  cudzych bobkow ych 
liściach i by le  n ie  spo­
czy w ać  n,a w ypchanych  
w aw rzynam i betach .

i. b.
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LĄPOWANIE
LENINdRAD

KOŚCIUSZKO 16.25 1333.50
1304.76W A R S Z A W A  II  

B E L G I C A 1172.42

1118.51P O L O N I A  II
MOSKWA 1051.40Z U R Y C H  III

910.58B A S E L

17.30 890 00L O R R A I N E

861.51L ’A I G L E

856.29D U X

B U F F A L L O  C. 821,31

819,02U .  S.  N A V Y

D E U T S C H L A N D c/r 800

799.40W I L H E L M  O P .

WAMZAWA S T A D T  E S S E N 759.81

B R U X E I . L E S

296.71B R A T I S L A Y A

!N!V NA L O T N IS K L  M ( » K O t t l W S K ^ A S
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H U M O R  /  G Ł Ę B S Z E  Z N A C Z E N I E
— 0 /7  G dybyż to wygrać na loterji!
— A  na jak i  numer P an  gra?
— J a ?  Na żaden. Nie t r zym a m  w ogóle losu.
  7

W id z i  pan boję  się śm ieszności. J e że l ib y m  nie 
w ygra ł,  b y ło b y  to w yrzu cen ie  10-ciu z ło ty c h  za  okno. Po-  
prostu  w s ty d  mi tak w e jść  do jak ie jś  k o lek tu ry  i nabyw ać  
jakiś  sk ra w ek  papieru, bilet do tea tru  marzeń za  realną, 
b rzęczącą  gotówkę.

— Człow ieku! G d z ie  pan się chowa?
— To nic pan je s zc ze  nie w ie o tem, że  od  4-ch m ie­

s ięcy  L. O. P. P. uruchomiła w  W arszaw ie  w łasną  k o lek tu ­
rę L o terji  P a ń s tw o w e j?

I cóż to ma do  r ze c zy ?
— To, że  n aw et w  razie p rzeg ra n e j  unika pan śm iesz ­

ności i niesmaku, bo norm alny z y s k  kupiecki z  te j  k o lek tu ­
ry  idzie  na L. O. P. P. G racz je s t  tu zarazem  o f iarodaw ­
cą, p ro tek torem  Ligi i to bez  żadn ych  literalnie k osz tów  ze  
sw e j  strony.

A  wie pan? D obry  pom ysł!
G d z ie ż  ta  ko lek tura?

— Tam, gdzie  L. O. P. P. Ś w ię to k rzysk a  12 i N o­
w y  Świa t  23/25 w  pasażu  „Italji".

Do wiadomości P. T. Prenumeratorów
W dniu 20 września 1934 r. ukazało się Rozporządzenie Pana Ministra Poczt i Telegrafów wprowadzające 

nowy, bezpłatny dla wysyłających, sposób przesyłania pieniędzy do administracji dzienników i czasopism.
Na niocy tego rozporządzenia

od dnia 1 października r. b.
przesyłać można pod adresem administracji dzienników i czasopism należności za prenumeratę i wszelkie inne należności 
(za drobne ogłoszenia, za pojedyncze egzemplarze i t. p.) nieprzekraczające kwoty 15 zł.

specjalnemi przekazami rozrachunkowemi.
Od sum przesłanych wydawnictwom przy pomocy przekazów rozrachunkowych

wysyłający pieniądze nie ponoszą żadnych opłat.
Przekazy rozrachunkowe (kolor błękitny) są do nabycia w cenie 1 gr. za sztukę we wszystkich urzędach pocztowych-

SKŁAD PAPIERU
MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH I RYSUNKOWYCH 

DRUKARNIA I INTROLIGATORNIA

H. TEOBALD
WARSZAWA

MARSZAŁKOWSKA 145 TELEFON 619 73.

Poleca w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju ma- 
teijały piśmienne i rysunkowe na potrzeby biu­

rowe i szkolne, k s i ę g i  handlowe różnych 
linjatur i wielkości, kwitarjusze różnych 

rodzajów wszystko w najlepszym 
gatunku po cenach umiarko­

wanych, pióra wieczne 
W a t e r m a n’a 

i inne.

„ E R G O  S“ właściciel EDMUND STERH3ERG
H U R TO W Y  s k ł a d  a p t e c z n y

Przedstawic ie ls two Fabryk  C bemiczno-Farm aceutycznycli  
W a r s z a w a  M arszałkow ska 62 Tel. 871-75 i 868 66

C E G I E L N I A  P A R O W A

W I T f l S Z Y C E
STAŁY DOSTAWCA CEGŁY DLA WODOCIĄGÓW 

I KANALIZACJI M. ST. WARSZAWY

Poczta i stacja kolejowa Witaszyce woj. Poznańskie

T e l e f o n :  Jarocin Poznański 55.

Przedstawicielstwo 
w Warszawie:

SENATORSKA 4/17, telefon 2-58-59

P O L E C A:

c e g ł ę  m a s z y n o w ą ,  l i c ó w k ę  
k a n a l i z a c y j n ą ,  p u s t a k i ,  
F o e r s t e r a ,  d a c h ó w k ę  -  
k a r p i ó w k ę ,  d r e n y .

SKŁAD FIRB I LIKIERÓW A. IMR OT H
WARSZAWA NOWY-ŚWIAT 16 TEL. 6-36-22
CENY NISKIE — WYSOKIE GATUNKI —  FA C H O W A  OBSŁUGA
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C H E Ł M S K A  J5 2

FABRYKA CHEMICZNA

ST. MIELNICKI i S - k a
Sp. Akc.

Warszawa, Marszałkowska 81
A r t y k u ł y  t e c h n i c z n o  - k r e ś l a r k i e  
i k a n c e l a r y j n e  — t e l e f o n  9 .12  60

PRZEMYŚL KONFEKCYJNY

ROMAN BEDNARSKI
WA RSZA W A 

ś w i ę t o  - K r z y s k a  9 .  — t e l e f o n  2 7 8 - 0 5 .

„ B E - T E - H I ”
W Y Ł Ą C Z N E  P R Z E D S T A W I C I E L S T W O  
P a ń s t w o w y c h  W y t w ó r n i  U z b r o j e n i a  

F A B R Y K A  B R O N I  
F A B R Y K A  S P R A W D Z I A N Ó W  

W arszaw a, PI. Trzech Krzyży 3. T f I.  8-07-48, 8-96-55 i 806-95

TOWARZYSTWO HANDLOWO - PRZEMYSŁOWE

A. J. KELBER i S-ka
S p .  z  o .  o .

W a r s z a w a  M arszałkow ska Nr. 1
Telefony: Biuro 8-78-92. Składy 10-25-83.

SKŁADY: ul. Nowa róg Grodzieńskiej. Własna bocznica kolejowa 
przy stacji Warszawa-Wileńska. Hurtowa sprzedaż wszelkich ma- 

terjałów drzewuych, budow lanych i stolarskich. 
W ykonanie zamówień na m aterjały wymiarów s p e c j a l n y c h .

SKŁADY ŻELAZA

S. GRAFF
WARSZAWA UL. GRZYBOWSKA 10

T e le fo n y :

Dział żelaza j 294’91 Dział rur { 598 75
1 613-62 t 637-67

Adr. telegraf. „GRAFFES" P K. 0. 3499
Składy i bocznica kolejowa st. Warszawa - Gdańska, 

ul. Dzika 26, telef. 11-82-75.

POLECA

ze składów w Warszawie oraz bezpośrednio z Hul:
ż e l a z o  h a n d l o w e  o r a z  d o  r o b ó t  b e ­
t o n o w y c h ,  b e l k i  i k o r y t k a  ż e l a z n e  
c i ę t e  n a  m i a r ę ,  b l a c h ę  ż e l a z n ą ,  
s t a l  r e s o r o w ą ,  r u r y  g a z o w e  c z a r n e  
i o c y n k o w a n e  o r a z  r u r y  k o t ł o w e .

Żelazo 
Belki

Blacha
Rury

CENTRALA
Sprzedaży Wyrobów Kamionkowych

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 

Adres telegraficzny; „KAMIONKA W ARSZAW A" 
Konto P. K. O. Nr. 21797 

Telefony: buchali. Nr 979-66, dyrek. Nr 996-28

WARSZAWA MARSZAŁKOWSKA 95 m 15.

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ KOMISOWA 
WYROBÓW KAMIONKOWYCH 

f i r m :
„M a r y w i 1“

f a b r y k a  w y r o b ó w  s z a m o t o w y c h

1 KAMIONKOWYCH w RADOMIU 
wytwórnie:  

w Radomiu i Suchedniowie.

KAWENCZYŃSK:E ZAKŁADY CEGIELNIANE

Kazimierza Granzowa
w  W a r s z a w i e

Spółka Akcyjna

Częstochowskie Zakłady Ceramiczne
S. B. H e i m a n  i S -ka

Częstochowa
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W ie lm o to y  

W o jtu ś  W o j ty g a

a s r o k l u b  I B a B H H H H H H H I
RIECIYpOSPOLITEa ROLShl6«l ^  _  __   J  _  __

“ f ^ S S K M O IlB  
nZBGOTKMPOC 
U ig P O U M B
KOUnHOUMBOOWIE-n

Koperta listu z podpisami Hynka, Burzyńskiego, Pomaskiego i Zakrzewskiego w ystana pocztą balonową dnia 23.IX r. b.

„ K O Ś C IU S Z K O  N A D  A M E R Y K A "

Ś w i e ż y  t r y u m f  H ymfca p rz y p o rn -h ia  n a m  z e ­
s z ło r o c z n e  z a w o d y  o  -piuiha-r i-m. G o rd o m -B e n -  
-n-etta w  C h ic a g o .

Na szczęście w-spo-mmi-enia zwycięskiej w A- 
mery.ce załogi zostały uwiecznione w aircydie- 
kawel.i książce kpit. Zbigniewa Burzyńskiego-, 
p. t. ..Kościuszko -ma-d Aim-e-ryką", wyd-am-ej przez 
Aeroklub R. P.

K s ią ż k a  ta ,  o p r ó c z  m a te r i a łu ,  ju ż  p o n ie k ą d  
histarycizin-egioi d la  n a s z e g o  l o t n i c t w a . '  z a w i e r a  
d u ż o  r z e c z y  w a r to ś c i o w y c h  je s z c z e  i p o d  -ifni- 
n-ym  W z g lę d e m .

Otóż książka Burzyńskiego posiada w swej 
pierwszej części wartość niezwykle przystęp­
nie i poipula.rliine podaine-go krótkiego- wyikładta 
o samem latanin balonem. Z wykładu tego- laik 
dowie się akurat ity-Ie, ile wdediziieć po-winlien, 
Autioir wyikazulie przytem umiłowauiiie -tej dzie­
dziny sportu i  umrę tnaim to umiłowamii-e mi-e- 
-tylko- uzasadnić, ale nawet i potałekąd -narzucić.

S a m  l o t  z w y c i ę s k i  j e s t  w p is a n y  w  s p o s ó b  n - 
gromimi-e c i e k a w y ,  p o u c z a j ą c y  I  m ie js c a m i  
w p r o s t  p o r y w a ją c y .  T r z e b a  b o w ie m  „ t r a f u " ,  
ż e  b a lo n ia r z e ,  p o  Idłu-gim p r a w i e  4 0 -god iz in ,nym  
lo c ie  lą d u ją ,  ja k  w  k s ią ż c e  J u l e s  V e n n e ‘a , w  
s a m e m  ser-cu  p u s z c z y  -kaMadiyijskii-eij, p r z e z  iktóTą 
o c h ło d z ie  i  g ło d z ie  p r z e d z i e r a j ą  s ię  d n i  kilk-a-, 
m ają-c  „mia p o k r z e p i e n ie "  w ą tp l iw o ś ć ,  -czy  ■ z a ­
ję li le p s z e  m e j s c e ,  -niż p r z e d o s t a tn ie . . .

D o w ia d u je m y  s-'ę z  te j  -książki,, k t ó r ą  Ik a ż d y  
p o łk n ie  w  jed-etl w ie c z ó r ,  ja k  -to d r o b ia z g o w y c h  
t r z e b a  o b l ic z e ń  i  n a m y s łó w ,  a ż e b y  b a lo n e m  z a ­
le c ie ć  ta m ,  gdizie Się c h c e .

„ S t e r  k i e r u n k o w y  b a l o n ia r z  m a  w  m óizign".
C z y t a j ą c  k s ią ż k ę  B u r z y ń s k ie g o  W n ik a m y  b l i ­

ż e j w  s ta n  u -c z u c io w y  lu d z i ,  k tó rz -y  p o z b y w a j ą  
s ię  n a j p o t r z e b n i e j s z y c h  r z e c z y ,  b y le  t y l k o  p r z e ­
d łu ż y ć  lo t  bal-omiu fesz-cz-e o  k i l k a  g o d z in ,  lu b  
n a w e t  miimut. W y rizu ca -ją  z a  b u r t ę  r z e c z y ,  o  
k tó r y c h  w ied izą , ż e  n ie d łu g o ,  w  r a z i e  - lą d o w a ­
n ia  z d a ła  o d  .osied li, lu d z k ic h ,  d a ł y b y  im  m o ż ­
n o ś ć  Z nośnego- p r z e ż y c i a  -pa.r-u idlnii. N a r a ż a j ą  s ię  
d o b r o w o ln ie  n-a g łó d  i  c h łó d ,  b y le  ty lk o  b a r ­
w o m , k tó r e  r e p r e z e n to w a l i  z a p e w n ić  lo t  o  p a r ę  
k i l o m e t r ó w  d łu ż s z y .

Reasumując — ks:ążka Burzyńskiego posiada 
dla nasze!) literatury lotniczej znaczenie duże. 
Wprowadza do niej balon i- ukazuje nam balo- 
niarstwo li -od1 strony techniki tego sportu i od 
strefy  przygotowania -załogi i n-aw-et od strony 
udziału w największych zawodach. (A.).

L O N D Y N - M E L B U R N
N a  te rn  m ie js c u ,  gd iz ie  w y lą d o w a ł  w  d n iu

19 l i s t o p a d a  1834 'ro k u , p .  F r a n c i s  H a r r y ,  p o w ­
sta ło - z  c z a s e m  m ia s to  Melburtn-. A b y  -u p a m ię t­
n i ć  100 l a t  i s t n i e n i a  m ia s ta ,  jeden- z  w iellk-ich 
p r-z e -m y sło w c ó w  a u s t r a l i j s k i c h  p . M a c p h e rs o n , -Ro- 
bertsorai, -z ło ż y ł ma r ę c e  P r e z e s a  R a d y  M in is tr ó w  
k w o tę  100.000 fum t. ain-g. (-około  3 m iljo-n-ów  z ł o ­
ty c h ) .  Z  -tej k w o t y  16.000 f u n tó w  psnzazma-caor. 
n a  n-a n a g r o d y  d la  .z a w o d n ik ó w  T-afldu lo tn ic z e g o  
p o m ię d z y  L o n d y n e m  i  A u s t r a l i a ,  k t ó r y  o t r z y ­
m a ł  n a z w ę  r a j d u  „ M a c p h e r s o n  R o-bertso -n ‘a “ .

P i e r w s z a  n-a-groda wytrao-si 10 .000 {.unitów i  p u -  
h-ar roi w a r t o ś c i  500  fum t., -d ru g a  1.500 i  t r z e c i a  
500 fu n t .  n a  w y ś c ig u  s z y b k o ś c i-  i  -d-wi-e n a g r o ­
d y  w  hamldfficapMe 2 .000  fu-n-t. i  1 .000  fu n t .

Z g ło s i ło  .u d z ia ł 64 z a w o d n ik ó w . K o s z ta  o r g a ­
n iz a c y jn e ,  liczą-c s łu ż b ę  .p-o-m-oioniic-zą, p a l i ­
w o  -i t .  p . w y r o s z ą  n a  sam-ol-oit 2 .000- funit.

W s z y s tk i e  t y p y  s a m o lo tó w  zasadn-ilczioi m -ogą 
b r a ć  u d z i a ł ,  u s ta lo n o  ty lk o  jie-d-mo o b o s t r z e n i e ,  ż e  
s a m o lo t  -n,a o d le g ło śc i-  600 m e t r ó w  o d  m ie js c a  
s t a r t u  p o rS n ie n i  z n a jd o w a ć  si-ę n-a w y s o k o ś c i
20 m e t r ó w .

D łu g o ś ć  c a łe j  t r a s y  w y n o s i ,  17 .940 k m , a  t o :  
L o n d y n  —  B a-g d ad  —  4.107  k m , B a g d a d  —  K a l­
k u ta  —  3.700  !k-m, K a lk u ta  —  S in g a p u r  —  3.171 
k m , S in g a p u r  —  P o r t  D a r w in  —  3,354  k m , 
P o r t  D a r w in  —  C h a .r le v il le  —  2.235 k m , C h a r -  
le y i l le  —■ M e Ib urn- -—  1.273 k m .

WORLDS 
GREATEST 
AIR RAC
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F O S G E N
Historja pewnego odczytu

— Fosgen, jak już m ów iłem , należy  do 
gazów  duszących — kończy ł prelegent. — 
Podałem  państw u w krótkości m etody  w al­
ki z nim, jego znaczenie i zastosow anie w 
przyszłej w ojnie, o raz  ratow nictw o i te ­
rapię zatru tych .

— Broń chem iczna — podkreślam  to raz 
jeszcze — jest, w edług am erykańskich  s ta ­
ty s tyk , bronią, że  pozw olę sobie użyć p a ra ­
doksu, najhum anitam iejszą... gdyż przy  
kom pletnem  osiągnięciu z pom ocą gazów  
strateg icznych , śm iertelność w ynosi zale­
dw ie 1,9 proc.. — p rzy  użyciu zaś broni 
białej, około 24 proc.

— G azy n ęk a ją  — proszę  państw a, gazy 
dem oralizują, gazy  .niszczą zapasy  i reze r­
w y  p rzeciw nika: a rm aty  i siprzęt rdzew ie­
ją, a  p row ian t zo staje  za tru ty . P rz y  ich 
pom ocy zw ycięża  się znacznie łatw iej, nie 
gubiąc, lecz w ypędzając  w roga.

— A co do terapji, p roszę pam iętać, spo­
kój jes t bezw zględnie po trzebny . Zagazo­
w anych fosgenem  nie należałoby  naw et 
przenosić, gdyż ze w zględu na p racę  serca, 
w szelki ruch jes t szkodliw y. J e ś l  m ożna — 
pozostaw iać ich na  miejscu. C horych — 
poniew aż zd radza ją  z regu ły  zaniepokoje­
nie— co dla serca, maturalnie, także nie jest 
obojętne — na leży  uspokoić. N iektórzy — 
szczególnie au to rzy  niem ieccy — zalecają  
łagodną p ersw azję  i u trzym yw an ie  pac jen ­
tów , o lite to  woigóle osiągalne, w  n ieśw ia­
dom ości rzeczyw is tego  stanu  rzeczy , za ­
przeczając  w ręcz  jakiejkolw iek m ożliw ości 
zagazow ania. M etoda ta  c ieszy  się i u nas 
wiellkiem w zięciem.

— A te raz  pokażę państw u  kilka p róbek : 
o to  flaszki, znaczone krzyżam i, tak  sam o 
jak podczas w ojny  św iatow ej b y ły  niemi 
znaczone pociski arm ji m ocarstw  cen tra l­
nych. P ierw sza , to „żó łty  k rzy ż" , gaz ż rą ­
cy, raczej ciecz — „Ipery t", gaz  m u sz ta r­
dow y, często  przez  laików  o p a try w an y  in ­
nym  znakiem , gaz, jak  państw u  wiadomo, 
szczególnie niebezpieczny, gdyż  sp row a­

dzający  obum arcie tkanek i trzym ający  się 
do sześciu tygodni w  terenie, a rów nocześ­
nie zakaża jący  w szystko, z  czem  się ze­
tknie... drugi zaś, to „fosgen", najg łośniej­
szy  bohater ostatnich w ojen i, tragicznych 
w ypadków  w H am burgu — chem iczny boa 
oonstrictor, o  n iew innym  zapachu w iędną­
cych liści  k rz y ż  zielony"...

To pow iedziaw szy, p relegen t sięgną! po 
flaszkę, chcąc bliżej ją  zadem onstrow ać. 
Ale, jak-to  czasem  byw a, czy  to pod  w p ły ­
wem w lepionych w eń setek  oczu, czy też 
pioprostu przez nieuw agę, trąc ił gw ałtow nie 
nogą w  stolik i „k rzyż  zielony “ zakołysał 
się.

Ktoś głośno k rzyknął w  p rzestrachu , 
k toś p rzezorn ie  w yciągnął ręce. L ecz było 
już za  późno. F laszka dosięgła podłogi. 
B rzęk — i rozśypala  się w  kaw ałki.

•P* *

P an ika  ję s t uczuciem  zbiorow em , o strą  
psychozą. Instynk t sam ozachow aw czy  nie 
p y ta  o elegancję, o to, k to , z  kim  i gdzie; 
nagle rozbudzony, łam ie odrazu w szystk ie

ham ulce. D obre w ychow anie odpada niby 
rozbita jednern uderzeniem  cienka, gliniana 
skorupka. W ykw intne m aniery  śm ieszą. 
P anuje ty lko pięść, b ru talna przem oc i e- 
goizm. Kto nie jes t na js iln iejszy  — zginie. 
Zaledw ie zobaczono „zielony k rzy ż"  na 
podłodze,, rzucono się do drzw i i okien. Z 
rozpaczliw a, iście szaleńczą fur ja. Szczę­
ściem  nie było  dzieci. Fosgen, mój Boże! 
Go to będzie? P ierw sze  .objawy w  czte ry  
godziny. L ekkie pieczenie spojów ek, d rapa­
nie w  krtan i, suchy kaszel, potem  w ym ioty  
i w  końcu śm ierć o-d uduszenia: oedem a 
pulmonum, tak się to  w  m edycynie nazyw a.

Poniew aż k ażd y  już w idzia ł się w  -trum­
nie, w alczono z zaciekłością. Niie zw ażano 
na k rzy k i prelegen ta . Pchano się na oślep 
poprzez drugich.

— Jakąś pan ią  strącono  z balkonu, — o- 
pow iadał mi później jeden  ż  naocznych 
św iadków  w ypadku, lekarz, m ieszkający 
naprzeciw . Jego re lac ją  pozw olę sobie

skończyć to opow iadanie:
— Kobiecie nic się nie stało, bo galerja 

jes t w y jątkow o niską, ale trzeba  było  w i­
dzieć jej minę, gdy w ydosta ła  się na po­
w ietrze, — w p ro st c ieszy ła  się, że się po­
tłuk ła  —• mówił.

— I jak się to w szystko  skończy ło? ^— 
zapyta łem , uśm iechając się,—z gazet w ie­
działem  bow iem , iż w ypadek  ten  nie by ł 
znów  tak  tragiczny.

— Dość dobrze, jak na panikę. W yw alo ­
no futrynę, a na schodach złam ali komuś 
żebro. Ale najgłupsze to, że k ilka słabszych 
nerw ow o osób zachorow ało  w parę  godzin 
później...

— W ięc w e flaszce napraw dę by t fos­
gen?

— Nic podobnego! b y ła  to ty lko flaszka 
po „fosgenie" —• całkiem  pusta, do dem on­
stracji. Jeśli ktoś bardzo  ciekaw y chciał 
koniecznie w iedzieć, jak fosgen pachnie, 
daw ano mu pow ąchać korek.

T akie by ło  je j przeznaczenie.
— A chorzy?  C zy to sugestia?
— Praw dopodobnie, lecz na to nie było 

rady . W szyscy  w iedzieli z w ykładu, że za­
tru tych  fosgenem  z zasady  uspakaja się. 
1 dlatego najusilniejsze p ersw azje  nic nie 
pom ogły. Z resz tą  4 tak  nie w idzę w  tern 
nic dziwnego. W  „.prawdę oczyw istą"  lu­
dzie nigdy nie w ierzą.

Adam M arian  N ow akow ski.
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F A B R Y K A  M Y D Ł A  
WYTWÓRNIA CHEMICZNA

W ł a d y s ł a w  A D A M C Z E W S K I  i S - k a

W A R S

B O N I F f t A

Telefon 5!

Z A W A

TERSKA 9

1-51 centr.

FABRYKA FARB, LAKIERÓW 
1 PRODUKTÓW CHEMICZNYCH
J.  fl. K R A U S b E  egz. od 1840 r.

POLECA- mydła  do prania, mydła  toale towe, m ydła  benzynowe, 
m ydło szare, m ydło  do golenia, m ydełka  do zębów, m ydło  p łynne, 

proszki do prania . Trany, Świece i t. p.

P O LE C A : farby, emalje, lakiery olejne, lak iery  s p i ry tu s ,  lakiery 
nitroceluloz., oliwę, czernidło i g lazu ry ,  tusze, farbki do bielizny, lak, 
pastę  do obuwia, pa s ty  do podłóg ,  barwniki,  środki do czyszczenia i tp-

PRZEDSIĘBIORSTWO

robót ziemnych brukarskich, wyrobów betonowych, 
przeprowadzanie kabli elektrycznych i telefonicznych

Stanisław GODLEWSKI
W A R S Z A W A  

ul. BAGATELA 10 Tdlefon: 9-22-05 i 9-20 48.

Wykonuje roboty dla:
Ministerstwa Spraw Wojskowych 
Zarządu Miejskiego m.st. Warszawy 
Dyrekcji Wodociągów i Kanalizacji 
Elektrowni Warszawskiej.

ORYGINALNE P R O S Z K I  
,,MIGREH0-HERV0SINWwn?is99
zhfabrK O G U T E K

Pr z e d  w y j a z d e m  n a  l e t n is k a  n a l e ży
O P A T R Z Y Ć  SIĘ W  POW YŻSZE P R O S Z K I.-
Z a s t o s o w a n ie  BÓLE GŁOWY,ZĘBÓW, M|- 
G RE NA. GRYPA. PRZEZIĘBIENIE. BÓLE 
ARTRETYCZNE,STAWOWE,KOSTNE i T.P.

Ż ą d a jc ie  w  a p t e k a c h  p r o s z k O w  
ZE ZN. FABR.„KOGUTEK" W  O R Y G I K I A L - 
N E M  O P A K O W A N IU  P O  5 P R O S Z K Ó W .  -

Zaburzen ie  w trawieniu,  brak  apety tu ,  złe samopoczucie  usuniecie 
łatwo, pijąc przy  jedzen iu  naturalną Ciechocińską wodę  
m ineralną sto łow ą. Pobudza  apetyt,  ułatwia trawienie , jest 
przyjemna w smaku. Zalecana przez lekarzy. Sprzedaż wszędzie.

Chory żołqdek jest głównq przyczynq powsta­
wania najrozmaitszych chorób, — zanieczyszcza 
krew i tworzy zła przemianę materii.

ZIOŁA Z CÓR HARCU
D-ra LAUERA

jak to stwierdzili wybitni lekarze, sq idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołqdka, usuwajq ob­
strukcję, sq łagodnym środkiem przeczyszczajq 
cym, ułatwiajq funkcję organów trawienia, 
wzmacniajg organizm i pobudzajq apetyt. 
Z IO Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D-ra L A U E R A  
usuwajq cierpienia wqtroby, nerek, kamieni żó ł­
ciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm  
i artretyzm.
Cena pudełka Zł. 1.50; podwójne pudełko Zł. 2.50  
Sprzedaż w aptekach i drogerjach (składach aptecznych.)

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACYJNE

Inżynier STEFAN SKWARECKI
W arszaw a u'. Lwowska Na 11, telefon 8-50-78

K osztorysy ,  p ro jek ty  i w y konan ie  ogrzewań cen tra lnych ,  k ana­
lizacji wodociągów  zwykłych i pneum atycznych  pralni,  suszarni,  

i kui h e n  parowych.

Łódzko-Warszawskie
T o w a r z y s t w o  Tr ans por tow e

Spółka z o g ran iczoną  odpow iedzia lnośc ią  
W a r s z a w a ,  u l .  S i e n n a  Vs 9 4 , t e ! .  5 -9 2 -8 0  i 6 -0 5 -9 2  

Przeprow adzki. Zw ózka tow arów  i maszyn. 
Transporty m iędzym iastow e samochodami.

P IE R W S Z A  W P O L S C E  U1/YTi l l iÓRNIA P O M P  T U R B I N O W Y C H
ZAKŁADY MECHANICZNE

Inż. STEF AN T W A R D O W S K I
dawniej  B r a n d e l ,  W i t o s z y ń s k i  i S p .

W arszaw a ul. Grochowska 37 Te l. 10-18-86
Po m p y  odśrodkow e tu rb inow e — Pompy próżniowe 

Turbinki  parowe — Kompresory.
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Inż. W O JC IE C H  8 IE L K IE W IC Z
R O B O T Y  B U D O W L A N E  
MOSTOWE i BRUKARSKIE 

W A R S Z A W A  ul. OKÓLNIK 5 m, 17

W YTW Ó RN IA  RÓŻNYCH W YROBÓW  
SKÓRZANYCH I MUNDUROWYCH
M. L IW S K I  i S-ka
W arszaw a , G rzybow ska 4 3 . Tel. 2-53-93

W ykonuje  dostaw y dla wojska  
i In s t y t u c j i  k o m u n a ln y c h -

Polski p re p a ra t

PfiNfiCRIN
tabletki do //arna

0 -1  R O N I Ą .  P R Z E D

GRUPO
A N G IN O
I N F L U E N Z O

L flB O P .C H E m . m p m .fT iB G .f i .  B U K O u u T m e e o

W A R S Z A W S K A  F A B R Y K A  
O C T U  S P I R Y T U S O W E G O

„M O N O P O L“
J Ó Z E F  K O M I C Z
UL. G3AŻYNY Nń 7 TEL. 9-13-26

p o l e c a  o c e t  s p i r y t u s o w y  i w i n n y  
w  b u t e l k a c h  I b e c z k a c h  
n a  m i a r ę .

Apteczny Dom Handlowy
Henryk Fuks i S-ka
W arszaw a ul. O rla Nr. 11

W yłączna Sprzedaż I G łówny Skład  
Term om etrów  Lekarskich Z. S. R. R.

CHEMIKALIA I ZIOŁA LECZNICZE Z Z. S. R. R.

CHEM.  F A R M.  Z A K Ł A D Y  
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE

L. NASIEROWSKI
W A R S Z A W A  
Ul.  K A L I S K A  9

Redakcja rękopisów nie zwraca.

Redaktor przyjmuje od godz. 10 — 12 we wtorki, czwartki i soboty.

Sekretarz  redakcji przyjmuje od godz. 10 — 12 w poniedziałki, środy i piątki.

W arunki prenum eraty w kraju: rocznie 10 zl., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 gr.

Zagranicą rocznie: 9 fr. szw., półrocznie 4¥2 fr. szw. — Konto czekowe P. K. O. Nr. 7.860.

Ceny ogłoszeń: Okł. Cała strona 1.000 zł. Y2 str. 500 zł., 14 str. 300 zł. B arw a o 30% drożej.

Komitet Redakcyjny: Przewodniczący: mjr. pil. A. Wojtyga. Członkowie: płk. inż. K. Moniuszko, mjr. pil. F. Haberek. 

________ Redaktor: Juljusz Baykowski.

W ydaw ca: Zarz. Gł. L. O. P. P. Red. i adm.: W arszawa, W ierzbowa 9, teł. 2-66-88. Konto P. K. O. 7.860.

D r u k a r n i a  M a t o m l t c k n ,  W a n t o w a .  S t p l i a l n a  I .  T t U ł o n  k 4 9 - 0 4
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